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Szczątki strąconego samolotu
na wystawie w Moskwie

Konferencja prasowa minisira Andreja (promyki

W dniu 11 bm. o godz. 18 czasu warszawskiego 
w parku im. Gorkiego w Moskwie odbyła się 

konferencja prasowa, na której minister spraw za­
granicznych ZSRR A. Gromyko złożył oświadczenie 
na temat pogwałcenia radzieckiego obszaru powietrz 
nego przez amerykański samolot wywiadowczy.

Premier Chruszczów 
zwiedził wystawą
szczątków „0-2st

Premier Chruszczów obej­
rzał w środę wystawę apara­
tury szpiegowskiej z samolotu 
„U-2” oraz jego szczątków, u- 
rządzoną w moskiewskim par­
ku Gorkiego.

Zwiedzający wystawę kore­
spondenci zwrócili się do pre­
miera ZSRR z prośbą o udzie­
lenie odpowiedzi na ich pyta­
nia.

Chruszczów wyczerpująco 
odpowiedział na wszystkie py­
tania korespondentów radziec 
kich i zagranicznych. (PAP)

Współpraca
PAP - Prensa Latina

W Warszawie bawił Jorge 
dyrektorRicardo Masetti

naczelny południowo-amery­
kańskiej agencji prasowej Pren 
sa Latina, mającej swą sie­
dzibę w Hawanie na Kubie.

W czasie pobytu dyr. J. P.. 
Masetti podpisana została li­
niowa o wymianie informacji 
i o współpracy między Pren- 
sa Latina a Polską Agencją 
Prasową. (PAP)
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Śliwa znów mistrzem
We Wrocławiu zakończono 

w środę 11 bm. mistrzostwa 
Polski w szachach na rok 
1960.

Mistrzem Polski został po 
raz szósty Śliwa uzyskując 
H,5 pkt.

Wicemistrzem został Doda 
(POZNAŃ) — 9,5 pkt.

Odra - Lechia 3 :1
W Gdańsku piłkarze pol­

skiej Odry pokonali w meczu 
^“ligowym miejscową Lechię 
~~ 3:1 (1:0). Bramki dla Odry• 
strzelili: Jarek w 32 min., 
Gajda w 60 min. oraz Bania 
w 85 min. Honorowy punkt 
bla Lechii uzyskał z karnego 
Adamczyk w 51 min.

Śląsk - Arkonia 1: i
W rozegranym we Wrocła­

wiu spotkaniu piłkarskim o 
mistrzostwo drugiej ligi, Śląsk 
(Wrocław) zremisował z Arko- 
nią (Szczecin) — 1:1 (0:1).

NRF-Płd. Irlandia
Piłkarska reprezentacja NRF 

boznała niespodziewanej po­
rażki w meczu z drużyną płd. 
Irlandii. W Duesseldorfie 
Niemcy zostali pokonani przez 
Irlandczyków — 0:1 (0:1). (h)

Poznań 
czwartek, 12 maja 1966

W parku im. Gorkiego urzą­
dzona została wystawa, na któ 
rej eksponowano szczątki sa­
molotu zestrzelonego w okoli­
cy Swierdłowska, aparaturę 
wywiadowczą i inne materiały 
rzeczowe oraz przedmioty zna­
lezione przy lotniku amery­
kańskim. Przed konferencją 
prasową wystawę zwiedzili dy 
plomaci akredytowani w Mo- 
skwie.

Minister Gromyko oświad­
czył, że samolot, który doko­
nał prowokacyjnego lotu, miał 
stałą bazę na terytorium sąsia 
dującej ze Związkiem Radziec 
kim Turcji, oprócz Turcji — 
podkreślił on — współuczestni 
kami tego aktu agresji amery­
kańskiego lotnictwa wojsko­
wego jest Pakistan, z którego 
samolot przekroczył granicę 
ZSRR, oraz Norwegia, gdzie 
miał on lądować po wykona­
niu zadania.

Dane rzeczowe — oświad- 
którymiczył Gromyko

dysponuje rząd radziecki, 
nie pozostawiają żadnych 
wątpliwości co do tego,że 
odpowiedzialne czynniki ame 
rykańskie, które skierowały
samolot na
ZSRR, działały 
przygotowania 
celach wrogich 
koju.

terytorium 
w interesie
agresji, 

sprawie po-

or-Gromyko podkreślił, że
ganizatorzy aktu dywersyjne­
go, dokonanego w przededniu 
konferencji szefów rządów 
czterech mocarstw „zostali do­
słownie przyparci do muru 
faktami nie do obalenia”.

Charakteryzując oświadcze­
nie szefa dyplomacji USA 
w tej sprawie Gromyko po­
wiedział, że nawet wyraz „cy­
niczne” byłby zbyt słaby. O- 
świadczenie Hertera raz jesz­
cze potwierdza, że naruszanie 
suwerenności i nietykalności 
granic innych państw, szpie­
gostwo i dywersja uznane zo­
stały przez USA za politykę 
państwową.

Minister Gromyko ostrzegł 
następnie każde państwo — 
gdzie znajdują się bazy, z któ­
rych startują samoloty, naru-

Zapowiada się 
urodzaj owoców

W nadchodzącym sezonie za 
powiada się dobry urodzaj o- 
woców. Ochłodzenie, jakie nie 
aawno wystąpiło, nie miało 
— zdaniem fachowców — wię 
kszego wpływu na przebieg 
kwitnienia drzew — opóźniło 
jedynie rozwinięcie się kwia 

-tów o kilka dni. Pewne nie­
bezpieczeństwo stanowią je­
szcze występujące u nas czę­
sto przymrozki w maju i na 
początku czerwca. Ogrodnicy 
mają jednak nadzieję, iż nię 
wyrządza one większych 
szkód. (PAP) * .
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szające radziecki obszar 
wietrzny: „Niech wiedzą, 
ile powtórzą się podobne 

po- 
że o
pro-

wokacje, Związek Radziecki 
potrafi unieszkodliwić te ba­
zy”.

Następnie A. Gromyko oba­
lił twierdzenia sekretarza sta­
nu USA, który powiedział, że 
prowokacyjne wtargnięcia sa­
molotów amerykańskich na te 
rytorium ZSRR nie zaszkodzą 
zbliżającej się konferencji na 
najwyższym szczeblu.

„Można pomyśleć — oświad­
czył Gromyko — że dla ofi­
cjalnych polityków' amerykań­
skich zadaniem konferencji na 
najwyższym szczeblu nie jest 
uregulowanie nabrzmiałych 
problemów międzynarodo­
wych, lecz zastanowienie się 
nad tym, jakie najdoskonalsze 
metody wywiadu będą stoso­
wać przeciwko sobie państwa, 
reprezentowane na tym spotka 
niu, nad tym, jakie są najsku­
teczniejsze sposoby wywołania

(Dokończenie na str. 2)

trociepłowniach:

chownia”, „Skawina’ 
nin” i „Pomorzany”,

„Łódź II” i

.ogpdd
Zachmurzenie na ogół umiarko­

wane, tylko miejscami duże z moż
liwością przelotnych opadów; na 
południowym — zachodzie lokalne 
mgły. Temperatura minimalna — 
nocą w granicach od 3 st. do 10 
st.; maksymalna w ciągu dnia od 
14 st. do 19 st.

9 bm. delegacja partyjno-rządo- 
wa z I sekretarzem KC PZPR 
Władysławem Gomułką bawiąca 
na Dolnym Śląsku zwiedziła pod- 
wrocławskie PGR-y Stary Dwór 
i Gniechowice. Miejscowa lud­
ność serdecznie witała gości z 

Warszawy.
CAF — fot. Czarnogórski

Arkadiew zastępcą 
Hammarskjolda

Sekretarz generalny ONZ, 
Dag Hammarskjoeld, miano­
wał ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego ZSRR, 
G. P. Arkadiewa, swym za­
stępcą do spraw politycznych 
oraz spraw Rady Bezpieczeń­
stwa. (PAP)

Tegoroczne inwestycje energetyczne

14 dużych obiektów
❖ 24 nowe turbiny

Podstawą wykonania przez naszych energetyków ich 
głównego tegorocznego zadania: wyprodukowanie 29 

mld. kWh — jest dalszy rozwój energetyki. Na wydatki in-
westycyjne przewiduje się w 
proc, więcej niż w 1959 r.)

Tegoroczne prace budowni­
czych elektrowni koncentrują

Dwight Eisenhower potwierdza 
loty wywiadowcze nad ZSRR

Prezydent USA szuka usprawiedliwienia

Na środowej konferencji prasowej prezydent Eisenhower 
oświadczył, iż mimo incydentu z samolotem amerykań­

skim żywi nadal nadzieję, że zarówno konferencja na naj­
wyższym szczeblu, jak również jego podróż do Związku Ra­
dzieckiego przyczynią się do pewnego postępu na drodze
do utrwalenia pokoju. Zdaniem Eisenhowera 
molotem nie wpłynął w sposób decydujący 
wy konferencji na najwyższym szczeblu.

W sprawie incydentu z sa­
molotem prezydent odczy­
tał przygotowane zawczasu 
oświadczenie nie różniące się 
niczym od wypowiedzi sekre­
tarza stanu USA — Hertera.

br. sumę ponad 4 mld. zł (o 3 

się przede wszystkim na 14 du 
żych obiektach. Powinno się 
w nich ( i w niektórych in­
nych elektrowniach) urucho­
mić przed nadejściem zimy 
nowe turbiny o łącznej mocy 
ok. 800 megawatów. Inwesty­
cje energetyczne w br. — to 
również wybudowanie prawie 
2 tys. km linii przesyłowych 
różnych napięć oraz 34 km ru­
rociągów sieci cieplnej w mia­
stach.

L) rezes Rady Ministrów wy
* dał ostatnio zarządzenie, 

które nakłada zarówno na in­
westorów jak dostawców i wy 
konawców obowiązek bez­
względnego przestrzegania ter 
minowej realizacji budowy o- 
blektów energetycznych i do­
starczania im wyposażenia. 
Zarządzenie premiera zawiera 
m. in. obszerny wykaz obiek­
tów, których terminowe uru­
chomienie ma zapewnić w br. 
Minister Górnictwa i Energe­
tyki. Są to m. in. nowe turbo­
zespoły w elektrowniach: „Bła

„Ko- 
w elek-

„Żerań” oraz w hydroelektrow 
niach: „Myczkowce” na Sanie 

Koronowo” na Brdzie.PAP

Studenci Europy pragną jedności
d i) bm. spotykają się w Warszawie przedstawiciele or-
* —' ganizacji studenckich Europy. Pierwsze takie spotka­

nie, poświęcone nawiązaniu ściślejszej współpracy, odbyło 
się w kwietniu ubiegłego roku w Paryżu z inicjatywy Zrze­
szenia Studentów Polskich i Narodowego Związku Studen­
tów Francji (UNEF).

Przedmiotem obrad będzie zagadnienie praktycznej współ­
pracy między organizacjami studenckimi Europy, oraz rola 
organizacji studenckich w procesie demokratyzacji w szkol­
nictwie wyższym. Poza tym przedstawiciele związków stu­
denckich wymienią poglądy na temat współpracy organizacji 
studenckich Wschodu i Zachodu. (API)

incydent z sa­
na perspckty-

Prezydent 
oświadczył, iż 
molotu „U-2” 

Eisenhower 
w sprawie sa-
ograniczy się 

,czte-jedynie do omówienia
rech punktów” i nie będzie 
udzielał odpowiedzi na żadne 
dalsze pytanid, ponieważ 
"uważa, iż nie może obecnie 
nic pożytecznego do tego do­
dać”.

Swoje oświadczenie pre­
zydent Eisenhower rozpoczął 
od znanej już dobrze z wypo­
wiedzi Hertera koncepcji, że 
prowadzenie tego rodzaju dzia 
łalności wywiadowczej „jest 
rzeczą konieczną” zwłaszcza 
w odniesieniu do Związku Ra­
dzieckiego, który, „szczególnie 
otacza się tajemniczością”. 
Eisenhower przyznał wy­
raźnie, iż wydal dyrektywy 
„zbierania wszelkimi możli­
wymi sposobami informacji” 
które — jego zdaniem — „po­
trzebne są dla ochrony USA 
i wolnego świata przeciwko 
niespodziewanemu atakowi i 
które mają umożliwić skutecz­
ne przygotowania obronne”.

Przechodząc do drugiego 
punktu prezydent Eisenhower 
stwierdził, iż charakter dzia­
łalności wywiadowczej prowa 
dzonej przez Stany Zjedno­
czone musi być tajny ze wzglę 
du „na barierę tajemnicy, 
wzniesioną przez inne kraje”. 
Działalność ta, chociaż wy- 
odrębiona od działalności in­
nych urzędów państwowych, 
jest prowadzona na podsta­
wie” szerokich dyrektyw i 
nadzorowana przez odpowie­
dzialnych urzędników”! W za­
krojonej na szeroką skalę 
„Operacji wywiadowczej rzą­
du amerykańskiego” nie bie- 
rze udziału wojsko, marynar­
ka ani lotnictwo — zapewniał 
prezydent dodając, iż wywiad 
„ma swe własne zwyczaje i 
metody postępowania”.

Odpowiadając na inne py­
tanie Eisenhower stwierdził, 
iż „o ile mi wiadomo, radziec­
kie samoloty wywiadowcze 
nigdy nie przelatywały nad 
Stanami Zjednoczonymi”

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy, jak długo trwać 
będzie konferencja na naj­
wyższym szczeblu, Eisenho­
wer oświadczył, iż gotów jest 
brać udział W pracach konfe­
rencji tak długo, jak to będzie 
potrzebne.

PAP
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WIELKOPOLSKI
Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Purzycki, kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta, 
sportowego — Tadeusz Kacz. 
marek, terenowego — Józef 

Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Raiiński.

Instytutu Zachodniego rok XVI
W środowisku Instytu- 

tu Zachodniego pow
stały wszystkie 
obrony naszych 
storycznych do 
chodnich i stąd

koncepcje 
praw hi- 
Ziem Za- 
promienio

wały na cały kraj idee in 
tegracji obszarów odzyska­
nych z resztą kraju. Insty 
tut po wyzwoleniu za­
kładał szybko swe oddzia 
ły w Warszawie. Krako­
wie, Wrocławiu, Katowi­
cach i Olsztynie. Placów -

GŁOS OBSERWATORA

Zgodnie z logiką
W 15 lal po zwycięstwie

T ak wyobrażaliśmy sobie 
J wtedy świat za lat pięt­

naście? Czy nasze oczekiwa 
nia w dniu kapitulacji Nie­
miec hilterowskich się speł 
niły? A słowo „nasze” ozna­
cza tu Wschód i Zachód, 
wszystkich, którzy brali u- 
dział w koalicji antyhitle­
rowskiej.

Politycy j ludzie, obcho­
dzący dzień ten na rozśpie­
wanych ulicach widzieli 
przed sobą trudną przy­
szłość. Europa była jak jed­
na otwarta rana. Ale zada­
nia, jakie stawiali sobie 
zwycięzcy były jasne i oczy 
wistc dla każdego. Pierwsze 
— to była odbudowa, dru­
gie — obezwładnienie mili- 
taryzmu niemieckiego na za 
wsze, trzecie — ułożenie sto 
sunków międzynarodowych 
na nowych, wypróbowanych 
w czasie wojny, zasadach 
bezpieczeństwa, opartego na 
współpracy wielkich mo­
carstw. Był to plan odbu­
dowy — przeciwko siłom 
destrukcji.

NIE POSZŁA W LAS
4 Z lat powojennych sta- 

ło się nowym dowo­
dem nieograniczonych mo­
żliwości twórczych h czło­
wieka. Ale przekonaliśmy 
się również, że to nie wy 
starcza, póki wszystkiemu, 
co zbudowano zagrażają si­
ły niszczycielskie o niezna­
nej dotychczas mocy.

Możemy dziś powiedzieć, 
że nauka ta nie całkiem 
poszła w las, jak mogło się 
zdawać jeszcze kilka lat te­
mu. Po latach zimnej woj­
ny jesteśmy znów świadka­
mi, jeśli nie powrotu — do

zmiany zachodzące w całym 
układzie sił na świecie unie 
możliwiaja stopniowo nad­
używanie tej naczelnej or­
ganizacji międzynarodowej 
dla egoistycznych celów poli 
tyki amerykańskiej. Współ 
praca wielkich mocarstw — 
jakkolwiek może się ona nie 
podobać niektórym polity­
kom zachodnim — zaczyna 
się znów wysuwać na czoło 
rozważań w polityce między 
narodowej, tak jak zgodnie 
z intencjami twórców ONZ 
stanowić miała podstawę 
autorytetu i zdolności dzia­
łania Narodów Zjednoczo­
nych dla zachowania po­
koju.

NAUKA WIEKU ATOMU

tego jeszcze daleko
powolnego zwrotu na Za­
chodzie ku prostej praw­
dzie, która tak oczywista 
była nazajutrz po zwycię­
stwie: trzy zadania, jakie 
stawiała sobie koalicja an­
tyhitlerowska w roku 1945 
muszą stanowić organiczną 
całość, jeśli wygrawszy woj 
nę, świat nie chce przegrać 
pokoju.

Nic jest bowiem przypad 
kiem, że odbudowa militar­
na Niemiec zachodnich, w 
której nawet ich sojusznicy 
dostrzegają dziś niebezpie­
czeństwo, zaczęła się wraz 
z zimną wojną i rozwijała 
się na jej pożywce. Nie jest 
też przypadkiem, że z chwi­
lą, kiedy otwierają się znów 
drzwi do rokowań przy współ 
nym stole, właśnie zremili- 
taryzowana Republika Fe­
deralna czyni, co w jej mo­
cy, aby je znowu zatrza­
snąć. albo co najmniej wy 
jałowic międzynarodowe 
spotkania z elementu naj­
istotniejszego — z proble­
mu bezpieczeństwa w Eu­
ropie środkowej.

Z da jemy sobie sprawę, 
ze zanim cel ten zosta­

nie osiągnięty, wiele jeszcze 
trzeba będzie przezwycię­
żyć przeszkód, wiele odbyć 
spotkań międzynarodowych 
i podróży dyplomatycznych. 
Ale najpoważniejszą prze­
szkodą są i pozostaną jesz­
cze na czas dłuższy fakty 
dokonane w7 ubiegłych la­
tach w dziedzinie remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich.

N'kt oczywiście rozsądny 
nie myśli .dziś wracać do 
punktu wyjściowego, jakim 
był .dzień kapitulacji hitle­
rowskiej w dniu 9 maja 
1945 roku. Ale podstawowe 
zadania polityczne dla za­
bezpieczenia powojennych 
osiągnięć i dalszego wysiłku 
twórczego narodów są dziś 
równie aktualne, jak przed 
piętnastoma laty. Aktualny 
jest przede wszystkim po­
stulat współdziałania wiel­
kich mocarstw, jak wstępny 
warunek bezpieczeństwa 
międzynarodowego, które­
mu zagraża odradzający się 
militaryzm w Niemczech za 
chodnich — główny obecnie 
czynnik destrukcyjny wśród 
powszechnych dążeń do ure 
gulowania stosunków mię 
dzy narodowych zgodnie z 
logiką wieku atomowego.

Wojciech Barcz

Ponad cennych pozycji Lsi«ążLowych

ki te trwały dopóty, dopó­
ki ziarna myśli zachodniej 
nie wzeszły w całym kra­
ju i nic powstały samoist­
ne instytuty i organizacje, 
rozwijające dalej prace za 
początkowano przez ośro­
dek poznański.

|V arodziny Instytutu sięga- 
ją konspiracji okresu o- 

kupacyjnego w Warszawie, 
gdyż warunki polityczne w 
Poznaniu uniemożliwiały pod 
jęcie takiej działalności. Je­
szcze trwały walki nad Odrą, 
jeszcze Poznań był w niewoli, 
gdy 12 lutego 1945 roku prof. 
dr Zygmunt Wojciechowski 
złożył rządowi polskiemu me 
nwriał w sprawie konieczno­
ści powołania do życia Insty 
tut u Zachodniego, z siedziba 
w Poznaniu, jako placówki 
naukowo -badawczej stosun -
ków polsko-niemieckich. o- 
partej na współpracy uczo­
nych wszystkich uniwersyte­
tów polskich.
ŁA d tego czasu upłynęło 15 

lat. Dyrekcja Instytutu 
w osobach prof. dr. Gerarda 
Labudj7, jako przewodniczą­
cego, prof. dr. Z. Kaczmar­
czyka, dr. M. Pollaka, prof. 
dr. M. Sczanieckiego i doc.

Polski zachodniej i' sekcję hi 
storii Niemiec. Jedyną żywą 
agendą pozostał „Przegląd 
Zachodni”.

J nstytut, wskutek tenden­
cji centralistycznych prze 

chodził poważny kryzys. Prze 
zwyciężył go szczęśliwie i od 
1957 r. odzyskuje powoli u- 
tracone pozycje choć w zmie 
nionej strukturze. Po śmier­
ci założyciela Instytutu prof. 
Z. Wojciechowskiego zmianom 
uległ również „Przegląd Za­
chodni” i obecnie podejmuje 
zagadnienia niemcoznawcze 
ze stanowiska bieżącej polity­
ki i szeroko uwzględnia wszy 
stkie aspekty rozwoju Zi<em 
Zachodnich. Jest to obecnie 
czasopismo najlepiej informu 
jące o Ziemiach Zachodnich.
Denesans swój Instytut ro- 

zpoczął od organizowania 
stacji naukowej w Warszawie

i nawiązania bliskich stosun­
ków naukowych z NRD i Cze­
chosłowacją. Dyrekcja Insty­
tutu opracowała obecnie plan 
działalności na lata 1961 — 
1975 w zakresie problematy­
ki historycznej, zagadnień bie 
żących Ziem Zachodnich i 
Niemiec współczesnych oraz 
w zakresie bieżącej proble­
matyki Czechosłowacji. Insty 
tut zapowiada publikację w 
językach obcych prac zwal­
czających rewizjonizm zacho- 
dnicniemieeki. Plan wy dawni 
czy jest bardzo obszerny i 
przewiduje edycję podstawo­
wych dzieł, wymagających 
współpracy najpoważniejszych 
sił naukowych w kraju.

Zamknięciem 15-letniej dzia 
'alności będzie Stesja nauko­
wa Instytutu w dniach 14 i 
15 maja, w której wezmą u- 
óział przedstawiciele innych 
ośrodków naukowych w kra 
ju i delegacja Polskiej Aka- 
semii Nauk.

Franciszek Hryniewicz

Konferencja A. Gromyki
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w

F. Wąsickiego zaznacza 
opublikowanym zarysie

działalności, iż „prace Insty­
tutu adresowane są do spo­
łeczeństwa polskiego w kraju 
i za granicą, do przyjaciół za 
granicznych, zwłaszcza do nie 
mieckich sił postępowych i
zachodniego 
wego”.

świata umysło-

I nstytut podjął trud prze 
ciwstawienia się propa­

gandzie 68 pseudo-naukowych
instytutów 
NRF, z 
beitskreis 
to spełnia 
cówka ta

i organizacji w 
getyngowskim Ar­
na czele *i zadanie 
chlubnie. Dziś pla- 
w 16 roku istnic-

nia wchodzi w nowy okres 
działalności, mając za sobą 
dorobek ponad 100 pozycji 
książkowych, wśród których 
przeważają wydawnictwa źró 
dłowe i odkrywcze, zajmują­
ce w dorobku krajowego pi­
śmiennictwa o Ziemiach Za­
chodnich po wojnie czołowe 
miejsce. Organem Instytutu 
jest periodyk „Przegląd Za­
chodni", który nieprzerwanie 
wychodzi od 15 lat w naszym 
mieście. Na kartach jego zna 
lazły odbicie wszystkie prze-
miany Instytutu Zachodnie­
go. Nie zabrakło lat, kiedy
wbrew zamierzeniom kierów

(Dokończenie ze str. 1) 
kłótni między sobą oraz dal­
szego zaognienia sytuacji mię­
dzynarodowej.’’

Radziecki minister spraw7 za 
granicznych podkreślił, iż 
ZSRR udaje się na konferen­
cję paryską „z czystym ser­
cem, dobrymi zamiarami i nic 
będzie szczędzić starań, aby do 
prowadzić do zawarcia porożu 
mień, które byłyby do przyję­
cia dla obu stron”. Jednakże 
jest jasne — dodał Gromyko 
— że powodzenie konferencji 
zależy nie tylko od Związku 
Radzieckiego.

Następnie minister odpowia 
dał na pytania dziennikarzy 
radzieckich i zagranicznych.

Gromykę zapytano, jakie 
kroki podejmie Związek Ra­
dziecki. aby zabezpieczyć się 
przed tego rodzaju, prowoka­
cyjnymi lotami, dokonywany­
mi przez samoloty amerykań­
skie z terytoriów innych 
państw.

Rząd radziecki — odparł mi 
nister — żywi szczerą nadzie­
ję, iż z tego, co zdarzyło się 
z ostatnim samolotem amery­
kańskim, zainteresowane pań 
stwa wyciągną odpowiednie 
wnioski, wnioski, które tym 
razem będą .słuszne i rozsąd­
ne.

Rząd radziecki — podkre-

rząd radziecki udzielał zezwo­
lenia na loty swych samolo­
tów nad terytorium USA j in­
nych krajów bez uzgodnienia 
z danymi państwami, Gromy­
ko odpowiedział: Sama myśl 
o tym jest sprzeczna z polity­
ką Związku Radzieckiego.

Jeden z dziennikarzy zapy­
tał: czy Związek Radziecki ma 
aparat szpiegowski, bowiem 
— jak oświadczył sekretarz 
stanu USA — Herter — wszy­
stkie kraje prowadzą działal­
ność szpiegowską. Gromyko od 
parł, że Herter przykłada do 
innych państw miarkę Wa­
szyngtonu. Jest to poważny 
błąd — podkreślił minister.

Na konferencji prasowej o- 
becnych było około 500 dzien­
nikarzy radzieckich i zagra­
nicznych. (PAP)

WOJEWÓDZTWO 
GDAŃSKIE

YV oj- gdańskie jest naj- 
’ ’ bardziej uprzemysto 

wionym województwem 
nadmorskim Polski i w 
nim skupia się większość 
przedsiębiorstw i instytu­
cji gospodarki morskiej. 
Powierzchnia wojewódz­
twa wynosi prawie 11 tys. 
km kw. przy bardzo du­
żej gęstości zaludnienia — 
108 osob na 1 km kw.

Borty Gdańska i Gdyni 
* należą do najwięk­

szych na Bałtyku. W roku 
ub. port Gdynia przełado­
wał 5512 tys. towarów (w 
tym 1885 tys. ton drobni­
cy), port Guańsk 5180 tys. 
ton. Dzięki poczynionym 
w obu portach inwesty­
cjom mogły do nich zawi­
jać największe statki wcho 
dzące na Bałtyk o nośności 
ponad 20 tysięcy ton.

V tocznie Gdańska i Gdy 
ni budują trzy czwar 

te całej polsuiej prouukcjt 
okrętowej. Największa sto 
cznia — Gdańska — ze­
szłoroczną produkcją 
136 280 TDW (151364 
BRI) zajmuje 11 miejsce 
wśród największych stocz 
ni świata i w roku bieżą­
cym najprawdopodobniej 
lokatę swą znacznie poprą 
w i. W gdyńskiej Stoczni 
im. Komuny Paryskiej roz 
poczęto obecnie budowę oi 
brzymiego suchego doku — 
największą inwestycję pol­
skiego przemysłu okręto­
wego, która w przyszłości 
pozwoli nam na budowę 
statków o nośności do 
1W.000 ton.
I 'zołewą rolę w życiu 

województwa odgry­
wa również Elbląg, gdzie 
Zakłady Mechaniczne im. 
Gen. Świerczewskiego są 
już dziś potężną fabryką 
turbin o dużej mocy.
IV woj. gdańskim pra- 
’ ’ cuje obecnie 6 wyż­

szych uczelni o 10 tys. stu 
dentów, 1000 szkół podsla 
wowych i 35 licealnych 
szkół ogólnokształcących. 
Pięć stałych teatrów od-

nictwa zwężona została dzia­
łalność tej placówki. Był to 
okres reorganizacji nauki poi 
skiej, po powstaniu Polskiej 
Akademii Nauk. Wówczas zwi 
nięto szereg agend Instytutu 
Zachodniego. Nastąpiło zlik­
widowanie stacji naukowych 
{.oza Poznaniem, a nawet w 
naszym mieście zniesiono sek 
cję historii Pomorza i Sło­
wiańszczyzny zachodniej, sek­
cję badań nad genezą miast

Gospodarka dla wszystkich

ślił Gromyko — nie 
podejmować żadnych 
które by zaostrzyły 
Jeśli jednak pewne

zamierza 
kroków, 

sytuację, 
państwa

będą nadal postępować tak, 
jak dotychczas, to znaczy, je­
śli będą pozwalały latać ze 
swych baz nad nasze teryto­
rium. to Związek Radziecki — 
jak powiedział Chruszczów — 
będzie zmuszony uderzyć w te 
bazy.

Ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR zapytano też, czy

wic di ił o
750 tysięcy widzów. (ZAP)

roku ub. ok.

Budujemy zbiornik na Prośnie

POTRZEBA WSPÓŁPRACY
siągnięcia radzieckiej 
nauki i techniki, rów­

nież w dziedzinie energii 
atomowej i pocisów rakie­
towych — trafiły do prze­
konania najbardziej twardo 
głowym politykom zachod­
nim: cel zimnej wojny — 
dyktowanie państwom so­
cjalistycznym warunków z 
„pozycji siły” okazał się 
nieosiągalny. Natomiast nie 
bezpieczeństwo, wynikające 
z wyścigu zbrojeń przekro­
czyło wszelkie „wkalkulo- 
ne ryzyka” amerykańskie­
go Pentagonu. W Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych

TI? związku z naszym artyku- 
’• łem z 30. 4. br., poświęco­

nym trudnym sprawom gospodar 
ki wodnej woj. poznańskiego, a 
szczególnie sprawie odwlekanej 
od lat decyzji o budowie zbiorni­
ka wodnego na Prośnie, przewod­
niczący Wojewódzkiej Komisji 
Planowania Gospodarczego, mgr 
Witold Hempowicz udzielił nam 
to wywiadzie najświeższych in­
formacji na ten temat.

rJ prawdziwą przyjemnością mogę 
poinformować — powiedział 

przewodniczący W. Hempowicz — 
że przed kilku dniami odbyło’ się 
posiedzenie międzyresortowej ko­
misji do spraw gospodarki wodnej, 
na którym Zapadła ostateczna de­
cyzja o wprowadzeniu do 
planu 5-lefniego budowy 
wodnego na Prośnie w 
Klasztornej. W kosztach 
partycypować będą trzy

obecnego 
zbiornika 
Wielowsi 

budowy 
resorty:

rolnictwo, gospodarka komunalna i 
przemysł, głównie przemysł lekki. 
Budowa potrwa cztery lata, a jej za­
kończenie nastąpi na początku na­
stępnej 5-latki. Zakończenie, to 
znaczy przemieszczenie już wód na 
rzekę Barycz, poprzez dział wodny 
między Wartą i Odrą. r r (

ROZMOWA Z PRZEWODNICZĄCYM WKPG MGR W. HEMPOWICZEM

— A kiedy początek budowy?
— Po zagospodarowaniu placu 

budowy, co nie powinno trwać dłużej 
niż dwa i pół roku. Będzie to wy­
macało energicznego zaangażowa­
nia się w pracach przygoto­
wawczych tych rad narodowych, na 
których terenie urządzenia będą re­
alizowane. Chodzi o przygotowanie / 
wszystkich służb, o przygotowanie 
dokumentacji prawnej, o przesiedlę 
nie pewnej liczby gospodarzy, tak 
by okres zamrożenia poważnych 
środków w budowie jak najprędzej 
zamienić na efekty w postaci więk­
szej ilości paszy, mleka, zwiększe­
nia hodowli ryb w stawach milic- 
kich, polepszenia zaopatrzenia w 
wodę.

— Właśnie, jakie będą wszystkie 
efekty zbudowania zbiornika?

— Dzięki podjęciu decyzji o bu­
dowie zbiornika będziemy mogli już 
teraz nasilić inwestycjami meliora­
cyjnymi rejon Prosny poniżej Ka-

lisza, z czym musieliśmy się po­
wstrzymywać. Przywrócone więc zo­
staną pełnej produkcji bogate łąki. 
Poza tym, równocześnie z tą wiel­
ką budową, przystępujemy do bu­
dowy kilku mniejszych zbiorników 
retencyjnych. Łącznie z postępu­
jącą odbudową szeregu małych 
zbiorników, jak oczka polodowcowe, 
stawki po wsiach — pozwoli nam 
to uzyskać duże zapasy wody na 
okres wegetacji, z czym dotychczas 
mieliśmy poważne kłopoty. Dzięki 
umiejętnemu rozdziałowi wody, wy­
dajność łąk i pastwisk będzie stale 
rosła.

— A efekty nierolnicze?

— Nastąpi znaczne usprawnienie 
pracy gospodarki komunalnej, która 
lepiej zaopatrzy w wodę ośrodki 
miejskie, głównie Kalisz, gdzie na­
reszcie kompleksowe rozwiązanie 
znajdą zagadnienia wodno-kanali­
zacyjne tego największego po Po­
znaniu miasta Wielkopolski. Chciał-

bym też zwrócić uwagę na aspekt 
krajobrazowo-turystyczny tej bu­
dowy. Przecież w rejonie pozbawio­
nym wód otwartych powstanie duże 
jezior.ó, na którym na pewno bę­
dzie się mógł rozwinąć na przykład 
sport żeglarski. Przemysł skorzysta 
z uregulowania gospodarki wodnej 
rpkie. Wiąże się z tym jednak także 
inny problem, mianowicie oczyszcza 
nia ścieków przemysłowych. Gro­
madzenie wody zanieczyszczonej jest 
dla rolnictwa szkodliwe. Przeto 
każdy zakład powinien dołożyć sta­
rań, by całą wodę jaką oddaje 
oczyszczać.

Chciałbym też poinformować, że 
w dniach‘20 i 21 maja odbędzie się 
w Poznaniu sesja naukowa Polskiej 
Akademii Nauk i Poznańskiego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk na te­
mat ochrony wód, połączona z wy­
jazdem do Konina. W końcu mie­
siąca natomiast odbędzie się sesja 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, po­
święcona problemom wodnym wo­
jewództwa. Ruszamy więc szerokim 
frontem do rozwiązania tych na­
brzmiałych problemów...

Rozmawiał: M. S.
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Budownictwo w oczach jego autorów
Uwagi o pewnej ankiecie

ie mam wielkiego zaufania do ankiet, 
które sypią się ostatnio jak z rogu ob­

fitości. Zapewne u podstaw takich inicjatyw 
leżą cele bardzo szlachetne. Chodzi o uchwy­
cenie różnych zjawisk w konkretnym miej­
scu i czasie, a potem zbadanie ich przyczyn 
i wyciągnięcie odpowiednich wniosków. Po­
trzeby w tej dziedzinie są ogromne, we wszy­
stkich przejawach życia. Socjologia, szczegół 
nie w badaniach terenowych, stała się nie­
słychanie modna.

Widzę w tym duże niebez 
pieczeństwo. Dlaczego?

Z braku wyszkolonych socjo­
logów do rzeczy zabierają się 
zbyt często ludzie dobrej wo­
li lecz nie fachowcy. Jeśli' 
ktoś zechce na tej podstawie 
wyciągać wnioski do prakty­
cznego działania, mogą się
one łatwo 
wywe, a 
falne.

Więc

okazać zupełnie fał 
rezultaty katastro­

przestrzec
chyba należałoby

5 kierowników

Uczą się 
obsługa maszyn

Duży rozwój mechanizacji roi 
nictwa na Warmii i Mazurach 
stwarza konieczność uzupełnię 
nia przez wielu rolników kwa 
lifikacji zawodowych w zakre­
sie obsługi maszyn i urządzeń 
rolniczych. Dotychczas główny 
ośrodek szkoleniowy w Dro­
goszach był nastawiony nie­
mal wyłącznie na podnoszenie 
kwalifikacji zawodowych trak 
torzystów. W roku bież, urucho 
miono w woj. olsztyńskim 9 
dodatkowych punktów szkole­
niowych — przy szkołach rol­
niczych, bądź też w Państwo­
wych Ośrodkach Maszyno­
wych. Uczęszcza na nie 200 
osób. Do końca br. zostanie 
przeszkolonych ponad 800 rol­
ników. (ZAP)

przedsiębiorstw, zjednoczeń 
i instytucji przed pochop­
nym podejmowaniem takich 
bardzo jednak specjalistycz 
nych prac, wymagających 
naukowego przygotowania.
Te uwagi wszakże nie do­

tyczą ankiety, o której będzie 
mowa. Firma jej organizato­
rów (Towarzystwo Naukowe 
Organizacji i Kierownictwa 
oraz Komisja Techniczno-Go 
spodarcza NOT) nie pozwala 
mieć wątpliwości co do wia­
rygodności przeprowadzonych 
badań.

Duży obszar 
badań

Na wiosnę ub. roku TNOiK 
opracowało ankietę dla 

przedsiębiorstw budowlanych 
woj. woj. poznańskiego i zie­
lonogórskiego. Uzyskano od­
powiedzi od 929 robotników, 
170 kierowników robót, 21 in 
spektorów nadzoru i 24 od 
przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych. Celem ankic-
fy było 
pracy w 
goriach 
ustalenie

poznanie wydajności 
podstawowych kate 
robót budowlanych, 
przyczyn zaniżenia

przy zapewnieniu odpowied­
nich warunków na budo­
wach, bez eksploatacji re­
zerw fizjologicznych robotni­
ka. Jeśli chodzi o przyczyny 
obniżenia wydajności, zebrano 
j,e w trzy grupy. 1. zależne 
od przygotowania inwestycji, 
2. zależne od przedsiębiorstw 
wykonawczych, 3. zależne od 
robotników.

W grupie pierwszej stwier 
dzenie ogolne brzmi; prawie 
wszystkie budowy są rozpoczy 
nane przed prawidłowym 
przygotowaniem inwestycji. 
Najczęściej występujące bra­
ki: niedokładna inwentaryza­
cja początkowa, brak rozpoz­
nania warunków gruntowych, 
zbyt ogólnikowe opisy tech­
niczne, częste zmiany doku­
mentacji w czasie wykonywa 
nia robót, niekompletne lub 
błędne zestawienie maieriaio- 
we.'

Wiele błędów popełniają 
przedsiębiorstwa wykonaw­
cze. Do najczęstszych należą: 
nieterminowa dostawa mate­
riałów i ich kiepska jakość, 
przestoje na budowie, niedo­
stateczne zaopatrzenie w na- 
rzędziia, złe przygotowanie bu­
dowy na okres zimy, nieza­
dowalające warunki BHP, 
brak fachowców na budo­
wach.

JeśM chodzi o stosunek ro 
botników do pracy, to sami 
oni oceniają go negatywnie 
zwracają uwagę na brak 
dążności do podnoszenia 
kwalifikacji, na złą jakość 
pracy, niepunktualność jej

konawstwie; że w Czechosło 
wacji wprowadzanie nowych 
norm zaczyna się zawsze od 
małych grup budowlanych i 
dopiero po sprawdzeniu ich 
przydatności wprowadza się 
w całym kraju (pisał o tym 
„Głos”); że w porównaniu z 
rokiem 1937 w NRD, CS‘X 
innych krajach nastąpił zna­
cznie wyższy wzrost wydajno 
ści pracy niż w Polsce; że po 
okresie wielu reorganizacji 
wróciliśmy teraz do stanu or­
ganizacyjnego budownictwa z 
1947 r.

Wszystko to daje wiele 
do myślenia. Dobrze więc, 
że przy pomocy ankiety 
„sfotografowano” szczegóło­
wo sytuację pokazując kom 
pleksowo ile i w jakich 
dziedzinach mamy jeszcze 
do zrobienia.

Mieczysław Skąpski

Felieton z żółcią

FELIETON -------------------------------

Zaduma Ałarifek murou/

Stara brama, otwarta dc nikąd — nasuwa sporo refleksji. To zdję­
cie pochodzi z Władysławowa, koto Turka. Opuszczony cmen­
tarz na wyniosłym wzgórzu dominuje nad osadą. Może istniało 
tu kiedyś stare grodziszcze! Ząb czasu nadgryzł mury bramy. Nie 
często fotoreporterowi trafia się podobny obiekt do uwiecznienia.

Fot. — K. Przychodzki

„Handlowe" zwyczaje

W4
WŁOSKIE „SAKSY”

Ną dworzec w Mona­
chium pociągiem z Rzymu 
przyjeżdża codziennie o 8 
rano 300 do 350 włoskich 
robotników sezonowych. Są 
to coraz nowi ochotnicy tra­
dycyjnej już armii, liczącej 
zwykle ok. 100 tys. ludzi, 
którzy rokrocznie porzucają 
swój kraj na przeciąg 6 mie 
sięcy w poszukiwaniu pra­
cy.

W tym roku po raz pier- 
wszy do robót sezonowych 
zaciągnęły się także włoskie 
kobiety.

wydajności i zebranie opinii 
ludzi bezpośrednio zaintere­
sowanych o środkach podnie­
sienia wydajności.

Oczywiście w ciągu roku 
wiele się w budownictwie 
zmieniło. Przede wszystkim 
od kilku tygodni wprowadź o 
no nowe normy pracy, które 
liczne anomalia wyeliminowa 
ły. Jednak to nie zaprzecza 
wartości tego stanu faktycz- 
n/?go, który uchwyciła ankie­
ta, wartości naukowej i pra­
ktycznej. Poza tym wszyst­
kich niedociągnięć, które u- 
jawniła ankieta jeszcze prze­
cież nie usunięto.

Co obniża 
wydajność pracy 

przejdźmy więc do wyni- 
* ków ankiety. Przy oce­

nie wydajności pracy wystą­
piła dość zbieżna opinia, że 
może być ona podniesiona 
przeciętnie o ponad 25 proc.

rozpoczynania. 
runki bytowe 
że negatywnie 
narzekano na

Swoje wa- 
oceniają tak 

(szczególnie 
odżywianie.

w którym na codzień domi 
nuje „suchy prowiant”).
Oczywiście, w opracowaniu 

ankiety wszystkie te czynni­
ki rozwinięte są w szeregu 
podpunktów, określono też czę
stotliwość ich 
Na koniec zaś 
ty wyciągnęli 
sków. Nie tu 
omawianie.

występowania, 
autorzy ankie- 

szereg wnio- 
miejsce na ich

W porównaniu 
z innymi krajami 

p odczas dyskusji nad wy- 
* nikami ankiety, na zebra 

niu w WKP NOT, ujawnio­
no też szereg faktów charak 
teryzujących nasze budowni­
ctwo w porównaniu z innymi 
krajami. Dowiedzieliśmy się 
że np. w Anglii absolwent po 
litechniki nie prędzej zaczni,e 
pracę w biurze projektów niż 
po 10 latach praktyki w wy-

Ho piętnastu latach kupo 
1 wania w naszych skle­

pach można się do wszyst­
kiego przyzwyczaić. Jest 
przecież jednak pewna gra­
nica której przekroczenie 
powinno grozić nieobliczal­
nym skutkiem. Boleśnie do­
tknięty (choć zwykle znie­
czulony) klient mógłby stać 
się ictedy osobnikiem nie­
bezpiecznym dla otoczenia. 
W praktyce jednak szaleje 
tylko z drugiej strony lady 
i co najwyżej wpisuje się 
do książki „życzeń i zaża­
leń”. Chciałoby się dodać — 
książki pobożnych życzeń. 
Jest ona do dziś ostatnią in­
stancją w sporze klienta z 
ekspedientami. Instancją za 
wodną, jak wiele „szczebli” 
naszej biurokracji. W rezul­
tacie rozeźlony osobnik u- 
spokaja się, skóra na nim 
grubieje i wzrusza go je­
dynie ostrzejsza strzała zło 
śliwego bożka handlu.

Pan E. T., został zatem 
dostatecznie uodpornia 

ny na „nowe formy” han­
dlu, kiedy wchodził, w pew 
ną sobotę o czternastej do 
sklepu piekarniczego PSS 
(obok piekarni nr 10 przy 
ul. Dąbrowskiego). Wszedł, 
poprosił o dwa świeże chle 
by, zapłacił z góry. Ekspe­
dientka wydała mu resztę 
i podała chleb. Jeden był

jeszcze ciepły, drugi starszy. 
Pan T. wziął więc ten lep­
szy i poprosił o drugi taki 
sam. Nic z tego, nie pomogła 
nawet prośba u kierowniczki 
sklepu, oświadczenie ekspe­
dientki, żę musi dzielić 
świeży chleb między 
wszystkich klientów, utrzy­
mało się w mocy. Tę samą 
odpowiedź otrzymali następ 
ni w kolejce.

Ponieważ pan T. powie­
dział personelowi z góry, o 
jaki chleb mu chodzi i za­
płacił, a sprzedawczyni pie­
niądze przyjęła, nie wziął 
zwróconych mu 3,50 zł, uwa 
żając to za niedopuszczalną 
formę wydzielania, ograni­
czania i odmoicę sprzedaży. 
W spokoju ducha zwrócił się

zdrowego rozsądku i do­
brych handlowych obycza­
jów..Dlatego pan T. powi­
nien wystąpić na drogę są­
dową z oskarżeniem o „bim 
banie”. Byłby to niecodzien 
ny proces, zwłaszcza w rze­
komo przykładnym Pozna­
niu.

teraz clo nas 
wyjaśnienia, 
zrzekł się na 
dowy Szkół.

o uzyskanie 
a pieniędzy 
Fundusz Bu-

Tak opanowana reakcja 
klienta nie jest — naszym 
zdaniem — godna polece­
nia.

Nie staraliśmy się wyja­
śniać tego przypadku. Tu 
przecież nie ma co wyjaś­
niać i czym tłumaczyć. Pan 
T. miał dostateczne powody 
do sądzenia, że personel 
sklepu PSS bezczelnie so­
bie z niego zakpił. Jeśli na­
wet nie z niego — to ze

n to podstawy dla aktu 
U oskarżenia:

Po pierwsze — ekspedient 
ka słyszała zamówienie i 
przyjęła pieniądze. Tym sa- 
mym personel był zobowią­
zany je zrealizować. Wyni­
ka to z oczywistej ogólnej 
zasady współżycia znanej 
już ludziom pierwotnym.

Po drugie — pan T. miał 
prawo otrzymać tylko chleb 
świeży, by był pierwszy. 
Nikt pieczywa na talony nie 
wydaje, była to więc od­
mowa sprzedaży bez uzasad 
nionych przyczyn (np. 
zły towar, o nie ustalonej 
cenie itp.) co jest sądownie 
karane — patrz proces ka­
towicki.

Po trzecie — personel skle 
pu zastosował metodę wy­
muszania kupna. Forma nie 
wątpliwie wygodna dla han 
dlu, lecz niedozwolona.

Po czwarte choćby

J)H 112” 1 MŁODOŚĆ
^ekarz austriacki, doktor 

Friedrich Artner opracował 
nowy środek zapobiegający 
starzeniu się. Nowy środek, 
noszący nazwę „DH 112” za 
^ora nowokainę oraz do- 
natkowo prokainę.

" ciągu ubiegłego pół- 
^ocza doktor Artner zaapli­
kował „DH 112” przeszło 
2000 pacjentów, w wieku od 

. do 80 lat. U 600 spośród 
oich po 20 kolejnych zastrzy 
. Wystąpiły objawy co- 
A^ia się procesu starzenia. 
U- in. pacjentom przestały 
yPadać włosy, wygładziły 

Zmarszczki na twarzy i 
jyi oraz znacznie poprawił 

obieg krwi.

Kamienna gwiazdka 
,Wła<}ze miejskie w mie- 

Kato o mb a w Australii 
do wiadomości, że 

r^ęta Bożego Narodzenia 
wą tam obchodzone dodat 

25 Upca, ponieważ tyl 
st° ” Forze pada w Au- 
/'alii śnieg. Tradycyjne gru 
bwe święta Bożego Naro 

U^ia przypadają w Austra 
okres największej ka-

KLITB olbrzymów
B®”’1 otworzono „Klub 

Warunkiem 
ta wzrost powy-

1 1 m 90 cm. Prezes klubu 
2 1 1 cm wzrostu.

AFT

W ostatnich tygodniach na ekrany 
naszych kin weszło kilka nowych 

filmów polskich. Jakie filmy ujrzymy 
wkrótce? Nad czym obecnie pracują na­
sze „Zespoły Autorów Filmowych”? Oto 
garść najnowszych informacji z War­
szawy.

Ukończono realizację następujących 
filmów:

„SPOTKANIA W MROKU” (reż. W. 
Jakubowska). Akcja rozgrywa się współ 
cześnie w jednym z miast niemieckich i 
— retrospektywnie — w czasie ostatniej 
wojny. Część retrospektywna koncen-

cięcych dramatów dziewcząt drama­
tów, obok których ludzie dorośli tak 
często przechodzą obojętnie.

*
stadium końcowych opracowań 

’ ’ znajdują się następujące filmy:
„LENIN W POLSCE” — reż. W. Nie- 

wzorowa, operator — J. Lipman. Film 
kręcony wspólnie z filmowcami radziec­
kimi. Rolę tytułową gra M. Promotorow. 
Obecnie rozpoczęto zdjęcia w „Mosfil- 
mie”.

„DECYZJA” — reż. J. Dziedziny, sc. 
E. Kabatsa. Film współczesny, psycholo-

color”). Reżyseruje A. Ford. Obecnie 
trwa już montaż i udźwiękowienie. 
Prawdopodobnie oba filmy wejdą na 
ekran w czasie uroczystości rocznicy 
Grunwaldu.

„OSTROŻNIE, YETI”! — reż. A. Cze­
kalski. Komedia z dużą dozą pure-non- 
sensu. Głównym bohaterem jest Yeti — 
istota, wokół której w sferach nauko­
wych toczy się zawzięty spór o to czy 
istnieje, czy też nie. Jeden z naukow­
ców otrzymuje telegram od swych kole­
gów bawiących w Himalajach z wiado­
mością, że przysyłają mu Yeti do badań

przyczyną takiego przymu­
su była troska o zyski skle­
pu, klient nie może na tym 
tracić. Sklepy z pieczywem 
mają pieniądze na pokry­
cie strat za nie sprzedanie 
czerstwego chleba.

To jest jasne, że podobny 
wypadek nie mógłby się zda 
rzyć w handlu, w którym 
przestrzegano by w pełni 
dobrych norm postępowa­
nia. i tradycyjnego (gdzie in­
dziej) hasła — klient nasz 
pan. 7 żeby to zdarzało się 
tylko w handlu... Czy ma­
my się z tym pogodzić, li­
cząc na swą grubą skórę?

Zbilut Sęk

truje się na historii 
polskiej pianistki,pra 
cującej w czasie woj 
ny w fabryce obu­
wia. W drugiej czę­
ści . filmu, autorzy 
konfrońtugą piani­
stkę, koncertującą w 
NRF z ludźmi, z któ­
rymi się stykała pod 
czas wojny. Film zrea 
lizowano w kopro­
dukcji z NRD.

„ROK PIERWSZY" 
— reż. W. Lesiewicza 
(scenariusz Scibor- 
Rylskiego). Tematem

Nowe polskie filmy

Od „Krzyżaków“
do „Waleta pikowego66

filmu są trudne
początki władzy ludowej w Polsce, peł­
ne ostrych konfliktów i walki. Z jednej 
strony przedstawiciel władzy, starający 
się zaprowadzić ład, rozdać ludziom 
ziemię, nie dopuścić do zejścia na dro­
gę nielegalną. Z drugiej — bandy, ter­
roryzujące miejscową ludność, dezor­
ganizujące pracę, dążące do obalenia 
władzy. Pomiędzy tymi dwiema siłami 
— ludzie zagubieni, nie mogący zorien­
tować się, po czyjej stronie prawda.

„KOLOROWE POŃCZOCHY” — reż. 
Nasfetera. Pamiętacie zapewne „Małe 
dramaty”; „Kolorowe pończochy” są 
kontynuacją zainteresowań reż. Nasfe­
tera problematyką dziecięcą. Tym ra­
zem jesteśmy świadkami małych, dzie-

giczny. Akcja rozgrywa się w środowi­
sku lekarskim. Sprawy etyki lekarskiej 
zajmują eksponowane miejsce w dra­
macie.

„POWR0T” — reż. J. Passendorfera, 
sc. R. Bratnego (wg jego powieści 
„Szczęśliwi torturowani”). Film współ­
czesny, psychologiczny. Jego bohaterem 
jest Polak, przyjeżdżający po 15 latach 
pobytu za granicą w odwiedziny do 
przyjaciół, z którymi wiązały go czasy 
walki zbrojnej z okupantem. On żyje 
tylko przeszłością, dla nich zaś to, co 
było, nie jest już najważniejsze, żyją 
teraźniejszością, mają swoje kłopoty i 
radości.

„KRZYŻACY** I „GRUNWALD" — to 
filmy panoramiczne, barwne („eastman-

naukowych. Przy 
twarciu skrzyni,

o- 
na

lotnisku powstaje ta-
kie zamieszanie, że
nikt nie jest w stanie 
powiedzieć, gdzie się 
podział Yeti i czy w 
ogóle był. Rozpoczy­
nają się, pełne pery­
petii poszukiwania...

„SZATAN Z SIÓ­
DMEJ KLASY” — 
reż. M. Kaniewskiej. 
Jest to ekranizacja 
znanej powieści K. 
Makuszyńskiego. O-

Wady wymowy 
uleczalne

becnłe rozpoczęto zdjęcia.
„WALET PIKOWY” — reż. T. Chmie­

lewskiego. Film sensacyjny o zabarwie­
niu parodystycznym. Scenariusz oparty 
jest na opowiadaniu czeskiego pisarza 
Zdenka Jirotki „Człowiek z psem”. Po­
licja wszystkich krajów poszukuje bar­
dzo sprytnego przestępcy, który syste­
matycznie okrada banki. Policji bardzo 
przeszkadzają w pracy detektywi ama­
torzy, którzy w każdym spotkanym 
człowieku widzą przestępcę. Jednym z 
takich detektywów jest bohater filmu, 
Kawaniaa

W Przychodni Zdrowia Psy­
chicznego w Toruniu osiągnię­
to rewelacyjne wprost rezulta­
ty w leczeniu wad wymowy 
u dzieci. Drogą specjalnych 
ćwiczeń, prowadzonych przez 
wwbitnych specjalistów, mali 
pacjenci, np. jąkający się, po 
pewnym czasie całkow7icie wy­
zbyli się tej przykrej dolegli­
wości. Dzieci te mówią obecnie 
zupełnie' płynnie, deklamują 
wierszyki itp. (PAP)

Sprostowanie
We wczorajszym „Liście ze wsi”, 

opublikowanym na tej stronie, pi 6 
ra Walentego Oracza, wskutek 
przeoczenia korekty jedno ze zdań 
uległo zniekształceniu. Odpowiedni 
fragment winien brzmieć po­
prawnie:

„...wszędale widać troskę o spra­
wy publiczne. Do wielu zagadnień 
gospodarczych podchodzi się nie z 
własnego lecz społecznego punktu

J. B. nikt nie c h c e.” (red.)
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„ILszań czarnoksiężnika" Zabrakło chęci...?
10.000 osób bez podstawowego wykształcenia

NOWA PREMIERA 
W TEATRZE POLSKIMLt spotkań:

Książka - czytelnik
Wczoraj — po kilkunasto- 

ćniowej ekspozycji — zamknię 
to zorganizowaną z okazji Dni 
Oświaty, Wystawę Książek 
Wydawnictwa Poznańskiego w 
pałacu Działyńskich. Jak się 
dowiadujemy — wystawę tę 
zwiedziło około tysiąca miesz­
kańców naszego miasta, m. in. 
we wtorek odwiedził ją rów- 
nież I sekretarz KW PZPR 
Jan Szydlak.

Wydawnictwo nasze otwarło 
również swoją wystawę w Ko­
szalinie. Wśród ekspozycji ko­
szalińskiej przeważają książki 
o tematyce związanej z Ziemia 
mi Zachodnimi. Wystawa prze­
niesiona zostanie następnie na 
Zjazd Bibliotekarzy Ziem Pół­
nocnych w Koszalinie w 
dniach od 28—30 bm. Po za­
mknięciu wystawy eksponaty 
przekazane zostaną bibliotece 
gromadzkiej w Smołdzinie 
(pow. Słupski, (w. ch.)

Z pstrady

Koncert na 15-lecie
szkół artystycznych

p rzy zapełnionej auli UAM 
A odbył się I koncert z o- 

kazji 15-|ecia poznańskich 
szkół artystycznych, poświę­
cony w całości muzyce Cho­
pina. Na wstępie orkiestra i 
chór Państw. Szkoły Muzy­
cznej im. K. Kurpińskiego, 
przy udziale chóru Społecz­
nego Ogniska Muzycznego, 
wykonały pod batutą dyr. 
Szkoły L. Kwaśnika — „Polo 
neza A-dur” (w opracowaniu 
Minchejmera). Nastąpiła część 
oficjalna, w której po prze­
mówieniu powitalnym dyr. 
E. Nowaczyka, delegat Cen­
tralnego Zarządu Szkół Arty 
stycznych (Warszawa) od­
czytał zarządzenie Ministra 
Kultury o nadaniu nazw po­
znańskim uczelniom: Państw.
Średniej Szkole Muzycznej — 
im. F. Chopina, Państw. Li­
ceum Muzycznemu — im. M. 
Karłowicza, Państw. Podst. 
Szkole Muzycznej — im. H. 
Wieniawskiego. Kierownik Wy 
działu Kultury Prezydium 
RN m. Poznania, mgr Ada 
Sitkowska nakreśliła z kolei 
drogi rozwojowe szkół arty­
stycznych w okresie 15-lecia, 
po czym przewodniczący Pre 
zydium RN m. Poznania, Fr. 
Frąckowiak wręczył Honoro­
wą Odznakę m. Poznania za 
służonym pedagogom i organi 
zatorom szkolnictwa artysty­
cznego.

W dalszym ciągu chopinow 
fekiego koncertu usłyszeliśmy 
produkcje uczniów naszych 
szkół muzycznych. Wyróżniła 
się tutaj gra M. Scłtysińskicj 
z klasy fortepianowej prof. 
I. Wyrzykowskiej (Szkoła 
Podstawowa), a spośród ucz­
niów prof. E. Zielewiczowej 
•— W. Kowalski z Liceum 
(wykonujący „Impromtu Fis- 
dur”), a także M. Konwerska 
Z klasy prof. J. Skotarek

„Faust" odwołany
Z powodu choroby jednego z 

aktorów. Teatr Polski odwołał 
czwartkowe i piątkowe przed­
stawienia „Fausta”. Równo­
cześnie donosimy, że w sobotę 
i niedzielę (14 i 15 bm) o godz. 
19 na scenie Teatru Polskiego 
wystąpi gościnnie zespół Tea­
tru im. Bogusławskiego z Ka­
lisza. W; l- wi on sztukę B. 
Shawa „Uczeń diabła”, (c)

Na scenę Teatru Polskiego wej­
dzie 12 bm. nowa premiera. 
Tym razem będzie to baśń Wan­
dy Żółkiewskiej i Stanisława Bu­
gajskiego — „Uczeń czarnoksięż 
nika". Bajka ta grana była ostat­
nio w warszawskim Teatrze Kla­
sycznym, gdzie cieszyła się du­
żym powodzeniem i osiągnęła 
150 przedstawień. Poznańskie 
przedstawienie reżyserował Hen­
ryk Olszewski. Scenografia Je­
rzego Szeskiego, muzyka Zeno­
na Andrzejewskiego. Na naszym 
zdjęciu od lewej: Rafał Czachur 
w roli ucznia czarnoksiężnika, 
Eugeniusz Kotarski jako tajny 
radca i Jadwiga Polanowska w 
roli chłopca. Ponadto w sztuce 
występują: Blanka Orszańska, Zo­
fia Żelewska, Zbigniew Graczyk, 
Jerzy Kozłowski,* Ryszard Ostro- 
męcki, Stefan PosseM i Stanisław 
Sparażyński. Początik przedsta­

wień o godz. 16. (c]
Fot. — G. Wy*szomirska

(„Nokturn c-moll”) — z Śre­
dniej Szkoły.

Imponującym uwieńczeniem 
części solistycznej był popis 
B. Nalewajko, uczennicy prof. 
J. Zaklińskiej (Średnia Szko­
ła). z orkiestrą pod dyr. L. 
Rezlera. Młodziutka pianistka 
zaprezentowała piękny talent 
i wyborną „szkołę” w odpo­
wiedzialnym „Koncert e- 
moll”. Występy zakończył e- 
fektowny balet do muzyki 
Chopina, zinterpretowanej ge­
stem tanecznym przez ucz­
niów z klas choreografów — 
profesorów Państw. Średniej 
Szkoły Baletowej (Milon, Ja- 
kowicka, Sławska-Lipczyń- 
ska).

Zastępca

,,Z uśmiechem
Mały pokoik w śródmieś­

ciu. Dla większości przy 
jezdnych — wyspa w oceanie 

nocy. Wyspa, z której droga 
wiedzie wprost w objęcia Mor- 
feusza.

Oficjalna nazwa — hotelowe 
biuro zakwaterowania. W 
chłodny majowy wieczór za 
drzwiami raz po raz znika­
ją nowi przyjezdni. Kiedy 
tym śladem zamierza pójść 
dwóch młodych ludzi pada 
pod ich adresem propozycja:

— Przepraszam, panowie po 
trzebują pokoju? — pyta star 
sza kobieta i odruchowo przy­
ciąga , poły płaszcza. Zimno. 
Stoi tu już od kilku godzin.

—/ To dobrze się składa, bo 
my właśnie szukamy pokoju 
— mów’i jeden z mężczyzn.

— Służę panem. 60 złotych 
za dobę...

— Doskonale. Tylko... wi­
dzi pani — w głosie mężczy­
zny można odczuć wahanie 
— jesteśmy razem z dwoma 
koleżankami...

— O, to nie, w żadnym 
wypadku — słowom tym to­
warzyszy przeczący ruch gło 
wą.

■prowadzone od lat, przez Inspektorat Oświaty, szkoły pod 
stawowe dla dorosłych i różnego rodzaju kursy ogólno­

kształcące przyczyniły się w dużym stopniu do zmniejszenia 
liczby nieposiadających podstawowego wykształcenia. W cią 
gu 15 lat szkoły podstawowe dla dorosłych o-puściło około 
20 tysięcy absolwentów. Nadal jednak niemała gromada pra­
cujących nie posiada ukończonych 7 klas.

\K! ładze oświatowe, ponoszą- I 
’ ’ ce wszelkie koszty zwią- I 

zane z nauką dla dorosłych, a i 
także zapewniające wysoko 
kwalifikowanych pedagogów, 
niestety, są w tej pracy dość 
osamotnione. Zakłady pracy, 
dla których — wydawało by 
się — dokształcanie pracowni­
ków powinno być jak najbar­
dziej bliskie, z małymi wyjąt­
kami, nie stały się sojusznika­
mi Inspektoratu. W tej sytu­
acji trudno było nawiązać bez 
pośrednie kontakty z ogromną 
rzeszą osób, nie mających pod­
stawowego wykształcenia.

I nspektorat zadał sobie wiele
* trudu i wysłał do 500 po­

znańskich zakładów uspołecz­
nionych karty rejestracyjne. 
Termin ukończenia rejestracji 
upłynął z dniem 1 bm. Wyniki 
nie przyniosły spodziewanych 
rezultatów. Na 500 zakładów 
około 100 nie dostarczyło je­
szcze planów dokształcania pra 
cewników. Niektóre z nich po-

Loda Halama 
gso raz drugi

W auli UAM odbędzie się 
dziś o godz. 17,30 i 20,30 pono w 
ny występ artystów warszaw­
skich teatrów: „Syrena” i „Buf 
fo” z popularną Lodą Halamą 
na czele.

Obok doskonałej artystki re- 
wiowej ujrzymy Kazimierza 
Krukowskiego, Stefanię Gór­
ską, Tadeusza Olszę, Saturni- 
na Żurawskiego, Barbarę Bar- 
giełowską i Stefana Rembow­
skiego. (c)

Poznańska CPLiA 
w likwidacji

Istniejące od szeregu lat Re 
gionalne Biuro Sprzedaży Cen 
Irali Przemysłu Ludowego i 
/artystycznego znajduje się o- 
becnie w stadium likwidacji. 
Pdznańska placówka zarzą­
dzała sklepami znajdującymi 
się w czterech wojewódz­
twach. Odtąd przejdą one pod 
Zarząd Regionalnych Biur 
Sprzedaży w Łodzi i Gdyni. 
W Poznaniu pozostanie jedy 
nie magazyn. Likwidacja Po­
znańskiego Biura Sprzedaży 
CPLiA nastąpiła ze względów 
■oszczędnościowych, (mi)

dawał klucz 4...
Nagle jak z podziemi wy­

rasta druga postać hotelowej 
konkurencji. Tym razem 
mężczyzna.

— Ja mogę spełnić panów 
życzenie. Za 150 złotych.

Następuje krótka transak­
cja. Jak widać z twarzy tar­
gujących — korzystna dla obu 
stron.

Takie scenki powtarzają się 
co wieczór. Jest ich dużo. No 
cóż, niektórzy mieszkańcy Po 
znania — w pogoni za pienią­
dzem — nie przebierają w 
środkach. Mimo interwencji 
milicji. A przecież w hote­
lach jest kilkadziesiąt wol­
nych miejsc. Po niższych ce­
nach. Tyle, że nie koeduka­
cyjnych....

*

Pisk opon. Beżowy „Mos­
kwicz” zatrzymuje się przed 
„Ludową”. Czeka na pasaże­
ra. Niedługo.

— Do „Wielkopolskiego” — 
rzuca nieco zawiany mężczy­
zna.

Chwila milczenia.
— To pan tak wcześnie do 

domciu? — pyta nagle kie­
rowca.

traktowały dalszą naukę pra­
cowników jako zło konieczne. 
Inne znów potrafiły zachęcić 
do nauki tylko część pracowni­
ków. W Fabryce Maszyn Żniw­
nych np. na 135 pracowników 
z nieukończoną szkołą podsta­
wową, tylko 65 wyraziło zgo­
dę na dalszą naukę. W „Sto­
milu” na 262 osoby — 84 od­
mówiły dokształcania. Najle­
piej prowadzona jest nauka w 
HCP. Od lat zakład ten syste­
matycznie szkoli swoich pra­
cowników’ i dzięki temu około 
1200 osób otrzymało już świa­
dectwa ukończenia szkoły pod­
stawowej.

Zupełnie inaczej postąpiły 
Poznańskie Zakłady Gastrono­
miczne — Zachód. Zatrudniają 
one 24 pracowników z nieukoń 
ezoną szkołą podstawową. Dy­
rekcja zwolniła ich od obo­
wiązku dalszej nauki z uwagi 
na wykonywaną przez nich pra 
cę (większość pomoce kuchen­
ne) oraz warunki rodzinne. 
Trudno jednak jakoś pogodzić 
się z faktem, by wśród tych 
24 nie było ani jednej łaknącej 
wiedzy. Zastosowanie ze stro­
ny zakładu jednakowych kry­
teriów do wszystkich — chyba 
nie jest słuszne. Dokształcanie 
powinno leżeć, jeśli już nie w 
interesie pracownika, to same­
go zakładu.

W każdym zakładzie czy 
instytucji pewna część 

pracowników, z takich czy in­
nych uzasadnionych powodów, 
nie będzie mogła być objęta 
nauką. Wyeliminowanie tej 
garstki nie może jednak zmniej 
szać zapału innych. Zachętę 
zaś do nauki powinni znaleźć 
pracownicy właśnie w kierow­
nictwie zakładów.

W Poznaniu dokształcaniem 
z zakresu 7-miu klas szkoły 
podstawowej należy objąć oko 
ło 10 tys pracowników w wie­
ku od lat 18—36. Ponieważ jed

Kasy oszczędności 
służą 

społeczeństwu 

— A co mam robić? Chęt­
nie bym się zabawił, ale nie 
mam tu żadnych znajomości.

— Panie! Jakby się dało 
to by się coś zrobiło...

— No to, wodzu, prowadź’
Kierowca skręca tuż przed 

„Wielkopolskim”. Po chwili 
staje na Lampego. Patrzy w 
okna II piętra. Wszystkie są 
ciemne.

— Zosia nieobecna. Skoczy 
my na Dzierżyńskiego do 
Wandzi.

Pasażer pozwala się wieźć 
bez protestu. W oknie tak­
sówki migają latarnie. Kilka 
zakrętów i cel osiągnięty.

Wandzia czuwa. Znak — 
czerwone światło w oknie.

— Panie, widzisz pan ten 
sygnał, droga wolna. Zaraz 
pójdziemy do góry, tylko naj 
pierw pieniążki za przejazd. 
150 złbtych...

Interes udał się. Czasami 
bywa inaczej.

*
T) rzed „Moulin Rouge” woi 
* no zajeżdża czerwona 

„Warszawa”. W mrocznej głę 
bi samochodu oprócz kierow­
cy dwie kobiece sylwetki. 
Wszystko przeczy słowom po­
pularnego przeboju: „nie ocze 
kuję dziś nikogo...”

Taksówka staje. Chętnych 
na razie nie widać, choć ob­
serwuje ja kilku mężczyzn. 
Ale nie tylko...

— Na co pan tu czcka?Aaa, 
widzę stare znajome — kie­
rowcę wyrywa z zamyślenia 
ostry głos.

nak powszechncść tej akcji ma 
tr^ać do 1966 r„ zakłady pracy 
ustaliły długofalowe plany. W 
pierwszym roku szkolnym 
1960/61 na 400 zakładów zgło­
szono około 2 tysiące osób. 
Jeżeli taka sama liczba przy­
stąpi do nauki w następnych 
latach, to można mieć nadzieję, 
ze w 1966 roku wszyscy zareje­
strowani ukończą 7 klas. Po- 
zostaje nadal otwarta sprawa 
pracowników, którzy nie wyra 
zili zgody na dokształcanie i 
jak najszybsze ustalenie pla­
nów nauki przez opieszałe za­
kłady.

Anna Siekierska

Praca wioianna uf ■palni

WIOSNY LUDÓWNA PL.Proporzec przechodni 
otrzymała 
załoga „dwójki"

Jak już informowaliśmy Po 
znańskie Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane nr 2 zdobyło I miej 
sce we współzawodnictwie 
pracy za IV kwartał 1959 r. 
i I kwartał 1960 r. między 
przedsiębiorstwami, nadzoro­
wanymi przez Poznański Za 
rząd Budownictwa. Równocze 
śnie PPB nr 2 w skali krajo 
wej zajęło j(edno z wyróżnia­
jących się miejsc.

W środę w obecności przed 
s£awicieli władz partyjnych 
i miejskich, Zarządu Głów­
nego i Okręgu Związku Za­
wodowego Pracowników Bu­
downictwa oraz przedsię­
biorstw budowlanych dzielna 
załoga otrzymała proporzec 
przechodni Poznańskiego Za­
rządu Budownictwa. Wręcze­
nia proporca na ręce dyrek­
tora PPB nr 2 — Wacława 
Szmausa dokonał dyrektor 
PZB — inż. Ludwik Frasun- 
kicwicz. (an)

— A pani co do tego?
— Jesteśmy z milicji. Pro­

szę odpowiedzieć na pytanie.
— Tylko na chwilę przysta 

nąłem — mówi jakby ze skru 
chą szofer — właśnie przy­
wiozłem te panie z dworca.

— Przed chwilą? — Zoba­
czymy...

Wnętrze wozu rozjaśnia 
błysk milicyjnej lampki. Wi­
dać dww ładne, wyzywająco 
umalowane kobiety. I niewy­
raźną minę kierowcy. Snop 
światła kieruje się te/az na 
taksometr. Widnieje ha nim 
liczba 6.

— Sześć złotych za nocny 
kurs z dworca plus kilkana­
ście minut postoju? mówi 
ze zdziwieniem milicjantka.

— No, bo... widzi pani... te 
go... ten licznik — jąka się 
taksówkarz — coś mi dzisiaj 
nawalił.

— Niech pan nie opowiada 
bajefc. Tc kobiety są nam zre 
sztą* dobrze znane. Proszę o 
r^ewód osobisty.

Wkrótce zapada decyzja.
— Zgłosi się pan jutro o 10 

do komendy...
*

T^ych kilka faktów nie od 
zwierciedla wszystkich 

tajników działalności „ludzi 
z uśmiechem dających klucz”. 
Ludzi zarabiających na poni­
żeniu i'upadku Innych. Nie­
stety, jest ich w Poznaniu 
sporo. Wielu poczuło już rę­
kę sprawiedliwości. Oby po­
czuli ją wszyscy.

Artykuł poznańskiego 
dziennikarza 
- wyróżniony
Kilka miesięcy temu Sf 

warzyszenie Dziennikarzy Pni 
skich na wniosek Zwiazk 
Spółdzielni Mieszkaniowych ! 
Budowlanych w Warszaw^ 
ogłosiło konkurs na pubrka” 
cje prasowe, dotyczące bu 
downictwa spółdzielczego' 
Wśród wyróżnionych ni' 
znalazł się również artykuł 
poznańskiego dziennikarza 
Ryszarda Jędraszczyka (,^7 
zeta Poznańska” nr 300/59)’

Wczoraj na konferencji ora 
sowej, zorganizowanej 
Związek Spółdzielni Mieszka­
niowych i Budowlanych w Po 
znaniu przewodniczący 
Oddziałowej — Maksymilian 
Nowicki wręczył autorowi na 
grodę pieniężną.

(an)

Mała mechanizacja wkracza tak­
że na nasze zieleńce i do par­
ków miejskich. Oto wszelkie pra­
ce porządkowe wykonuje się fu 
mechanicznie, przy pomocy no­
wych maszyn. „Obróbka" terenu 
staje się dzięki temu szybsza, 
jest tańsza, nie wymaga tylu rąk 
ludzkich. Na placu Wiosny Lu­
dów, gdzie od kilku oni trwa 
porządkowanie wielkiego skwe­
ru, pracują właśnie maszyny. Na 
zdjęciu — orka przy pomocy \ 
pługa poruszanego motorkiem 1 
spalinowym. Taki sam motorek k 
uruchamia kosiarki trawy i spul- 

chniacze ziemi, [c]

Fot. — K. Przychodzki 1

INFORMUJEMY
„Doni Dziecka” organizuje 

i jutro (12 i 13 bm.) w oknie 
dziś 

wy-

stawowym sklepu przy ul. Lam­
pego 13, w godz. od 16—17, 
letniej odzieży dziecięcej. Modele 
będą prezentowane przez dzieci 
pracowników „Domu Dziecka”.

Klub Łącznościowca wespół z 
TPPR urządza cykl odczytów pod 
wspólnym tytułem „Najnowsze o 
sięgnięcia radzieckiej techniki . 
Pierwszy odczyt odbędzie się 1 
bm. pt. „Technika w domu”, dru­
gi 20 bm. pt. „Wyścig z czasem 
i trzeci 27 bm. pt. „Zastosowań’ 
energii atomowej w pojazdach mi 
dzyplanetarnych”. Odczyty W 
się odbywać w Domu Pocztow j 
Al. Marcinkowskiego 20, zawsze 
godz. 20.

W sali Klubu Międzynarodowej 
Prasy i Książki odbędzie 
bm. o godz. 19 spotkanie reda^ 
„Tygodnika Zachodniego” z 
telnikami.
Poznański Klub Autostopowicz 

„Powsinoga” organizuje 1‘ł_,war- 
bm. biwak w Zaniemyślu. 0 
cie biwaku nastąpi w nie 1 
godz. 10. O miejscu obozowi 
informują przybywających s 
orientacyjne.

Miejska Biblioteka Public-1*® 
E. Kaczyńskiego i DRN JeZ^ po- 
praszają 12 bm. o godz. 19 g0 
mu Tramwajarza, ąl. anego 
19/21, na wieczór autorski z 
podróżnika Cz. Centkiewicz •

Rada Okręgowa ZSP ,urz^ano- 
bm. o godz. 20 w Klubie » 
wa”, ul. Wielka, z °'ka ,v,nie z 
nia Ziem Zachodnich spotZa.rządu 
kierownictwem Woj. „ipCkim 
TRZZ — prof. dr. M. Scza ;u 
i mgr. J. Prędkim. W ^^arz 
weźmie również udział 
KW PZPR Stefan Olszowski.

pol-Sekcja Ogólnoekononiiczn 
skiego Tow. Ekonomicznej 
prasza 12 bm. o godz. 1 na 
IV WSE, ul. Marchlewskiej 
odczyt doc. dr. L. ^H^^andlU 
„Zagadnienie wymiany 
zagranicznym”.

Tow. Literackie im 
wieża urządza 12 bm. 
w auli Liceum przy 

,. A. MlcKie-
' o godz-?’ 
’ul.
z odczytem 

twórczo-zebranie plenarne
prof. L. Mikusińskiego o
ści Czechowa.
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Pracownicy poszukiwani
ZAKŁADY USŁUG Przetarg? Komunikaty

Inżyniera mechanika — wymagane wyższe wy­
kształcenie i co najmniej 4 lata praktyki na 
stanowisku technicznym; laboranta - chemika 
na etat pracownika fizycznego — wymagane 
wykształcenie średnie, techniczne lub zasadni­
czej szkoły zawodowej — zatrudni zaraz Fa­
bryka Regeneratu „Bolechowo”. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracja — Poznań, Stary 
Rynek 71/72, pokój 5,K2914 
Inspektora handlowego poszukuje duże przed­
siębiorstwo handlowe branży precyzyjno-tech- 
nicznej. Pożądane wyższe wykształcenie eko­
nomiczne i praktyka. Płaca według układu 
zbiorowego. Oferty z życiorysem Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K2933.
Starszą księgową ze znajomością branżowego 
planu kont, oraz długoletnią praktyką — za­
trudni zaraz Spółdzielnia Pracy Kapeluszni- 
ków i Czapników — Poznań, ul. Woźna 10.

K2947
Spawacza kwalifikowanego z papierami . na 
spawanie elektryczne i autogenem — przyjmie 
natychmiast Zakład Budowlano - Remontowy 
PGR w Naramowicach. K2974
Zastępcy głównego księgowego do spraw fi­
nansowych z wyższym wykształceniem i prak­
tyką czteroletnią oraz księgowego ze znajo­
mością księgowości rejestrowej poszukuje 
przedsiębiorstwo przemysłowe w Poznaniu. 
Objęcie stanowiska natychmiastowe. Oferty 
prosimy składać do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K2989.
Księgowego z praktyką w przemyśle (wyma­
gane średnie wykształcenie), laboranta - techn. 
spoż. oraz referenta do Działu Zbytu — zatrud 
nią Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożyw­
czych w Poznaniu, ul. Bałtycka 85. Dojazd do 
miejsca pracy zapewniony. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. K3008 
3 kierowców na samochody ciężarowe i I wzgl. 
II kat. prawa jazdy do pracy na miejscu i w 
terenie — przyjmie Poznańskie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych, Poznań, ul. Gnieź­
nieńska 63. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. K3022
Starszego księgowego z dłuższą praktyką w 
księgowości rolnej do Dyrekcji Stadniny oraz 
księgowego - kasjera — samotnego, do gospo­
darstwa — poszukuje zaraz Stadnina Koni 
Posadowo. 115g

RADIOTECHNICZNYCH TELEWIZYJNYCH
ZAWIADAMIAJĄ 
że w związku z

OBNIŻKĄ CEN
NA LAMPY RADIOWE I TELEWIZYJNE 

(ca 50 procent) znacznej

obniżce uległy również usługi
za naprawy telewizorów i odbiorników 
radiowych wykonywanych przez:

Stacje Obsługi Radiotechnicznej 
w Poznaniu, Czerwonej Armii 30, 
Jeżycki 1 oraz w miejscowościach

(SOR)
Rynek 
G nie­

zno, Jarocin, Kalisz, Konin, Leszno, Mię­
dzychód, Ostrów, Oborniki, Piła, Trzcian-
ka, Wągrowiec, 
cję Obsługi

Krotoszyn oraz przez Sta
Telewizyjnej (SOT,

SOT) w Poznaniu, Ratajczaka 44,
SOK,' 
G!o-

gowska 61 oraz w miejscowościach Gnie­
zno, Kalisz, Jarocin, Leszno, Ostrów.

Znaczne skrócenie terminu napraw od 1—4 dni.
Kwalifikowany personel inżynieryjno - tech­
niczny gwarantuje wysoką jakość wykony­

wanych napraw.
K2786

jarociński zakład przemysłu
MASZYNOWEGO LEŚNICTWA W JAROCINIE

UNIEWAŻNIA
zagubione zezwolenie na zakup matryc K/j 7-48, 
oraz zaświadczenie o rejestr, powielacza K/j 7-75
wydane dnia 8- IX. 1956 przez Prezydium
Powiatowej Rady Narodowej

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10. 49076?
Tapczany amerykanki
sprzeda tanio, przyjmuje 
przeróbki Tapicernia, Po 
znań, Małeckiego 33.
__________ ;_________ 48775g
Wózki dziecięce głębokie 
spacerówki dla lalek, po­
leca H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 49633g

Jarocinie.
K3035

Ogłaszamy przetarg publiczny na samochód - 
beczkowóz marki „Opel - Blitz”, nr rej. P. W. 
34-85, silnika 4808, nr podwozia 4808, który od­
będzie się w dniu 20 maja 1960 r. o godz. 10 
w Powiatowej Komendzie Straży Pożarnych w
Rawiczu. K3044

Swarzędzkie Fabryki Mebli, Swarzędz, ul. Poz­
nańska nr 25 — zapraszają do składania ofert 
na:

2.

wykonanie formy — sztuk 1 do manżet 
gumowych;
wykonanie uszczelek (manżet gumowych) z 
przekładkami płóciennymi 0 145 mm — 
sztuk 109 — z podaniem terminu wykonania.

POZNAŃSKA WYTWÓRNIA WIN
W POZNANIU, ul. Grochowe Łąki 6

OGŁASZA PRZETARG
NA WYŁOŻENIE 12 SZT. ZBIORNIKÓW 

BETONOWYCH PROSTOKĄTNYCH 
o ogólnej powierzchni ca 1.290 

płytkami karbotytowymi na zaprawie fenolowo- 
żywicznej KDB-110 z materiału własnego luo 
wykonawcy.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne w terminie do 
30 maja 1960 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
4 czerwca 1960 r., o godzinie 9.

Informacje otrzymać można 
w Dziale Głównego Mechanika,

codziennie 
pokój nr 14,

w godz. 9—12 lub telefonicznie 15-25 i 16-31.
K3O28

Oferty należy składać do dnia 18 bm. Informa­
cji udziela Dział Zaopatrzenia. K2981 F. Z. G. „WSCHÓD” POZNAN

Poznańskie Zakłady Drzewne Przemysłu Te­
renowego w Poznaniu, ul. Gąsior o wskich 3,
ogłaszają przetarg na 
karskich w podległych 
IV i V. Zakres prac

wykonanie prac de- 
nam Oddziałach I, II, 
obejmuje smołowanie,

częściowa krycie papą i drobną naprawę da­
chów. Bliższych informacji udziela St. Mecha­
nik przedsiębiorstwa. Termin wykonania prac 
do dnia 10. VI. 1960 r. Oferty należy skła­
dać do dnia 18 maja 1950 r. Przedsiębiorstwo 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta. K3077

Poznańska Wytwórnia Win w Poznaniu, ulica 
Grochowe Łąki nr 6, ogłasza przetarg na wy­
konanie instalacji elektrycznej siłowej, na­
grzewnic i wentylatorów. Oferty mogą skła­
dać przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze

ulica 23 Lutego nr 47/49

OGŁASZA PRZETARG
NA MALOWANIE POMIESZCZEŃ STOŁÓWKI 
w Domu Akademickim im. Hanki Sawickiej, 

przy ulicy Stalingradzkiej.
Termin wykonania w. w. prac od dnia 1. VI. 

do 7. VI. 1960 r.
Oferty należy składać do dnia 19. V. 1960 r.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 20. V. 1960 r. w 

siedzibie Przedsiębiorstwa.
Szczegółowe informacje można zasięgnąć w 

Dziale Administracyjno-Gospodaiczym. Telefon 
534-65, 539-34.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K3114

i prywatne w terminie do 
Komisyjne otwarcie nastąpi 
1960 r. Informację oraz 
wglądu można otrzymać w 
Mechanika, pokój 14, tel. 15.

18 maja 1960 r. 
. w dniu 20 maja 
dokumentację do
Dziale Głównego 

i-25 i 16-31. K3083

LOKOMOBILĘ 
o 11.08 mi powierzchni ogrzewalnej, 

ciśnieniu roboczym 8 atmosfer 
SPRZEDAMY NATYCHMIAST. 

Robotnicza Spółdz. Pracy Chemiczna Pralnia 
i Farbiarnia, w Poznaniu, ulica Skośna 16/17, 
telefon 22-74 i 524-93. K3381

SPRZEDAMY

80 BECZEK
DREWNIANYCH

OGŁO NIĄ DROBNE
po mydle tekstylnym, 
pojemność 100 kg, po 
cenie 50,— zł za sztukę.
Spółdzielnia „FORMA”

F. Z. G. „WSCHÓD”— POZNAN 
ulica 23 Lutego 47/49

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:
PRAC MALARSKICH WNĘTRZA ZAKŁADU 
„ASTOKIA”, przy Alejach Marcinkowskiego.

Termin wykonania w. w. prac od dnia 23. V. 
do 31. V. 1960 r.

Oferty należy składać do dnia 19. V. 1960 r.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 20. V. 1960 roku, 

w siedzibie przedsiębiorstwa.
Szczegółowe informacje można zasięgnąć w 

Dziale Administracyjno-Gospodarczym. Tele­
fon 534-65, 539-34.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K3115

Pomoc domowa do gospo 
darstwa rolnego, chętnie 
ze znajomością gotowa­
nia poszukiwana na sta­
łe, do starszej osoby. 
Oferty pisemne „Prasa”. 
Kraków, Rynek 46, dla nr 
8094. K2982
Sprzedawczyni do lodów 
potrzebna (kaucja). Po­
znań, Garbary 65 m. 2. 
______________ 54g 
Rencista inteligent przyj­
mie dodatkową ewentl. 
dorywczą pracę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 299g.
Pomoc domowa za do­
brym wynagrodzeniem z 
u-trzymaniem i spaniem 
najchętniej z prowincji I 
potrzebna. Poznań, Garba-I 
ry 65 m. 2. 55g '

Ucznia kowalskiego przyj 
mie zaraz Stanisław Jan­
kę, Szamotuły, Kościelna 
8. • 104g
Opiekunki na spacery z 
dziećmi poszukuję. Polna 
52 m. 6. 423g
Panienka lat 23 poszuku­
je pracy w zakładzie fry­
zjerskim jako uczennica 
wraz z mieszkaniem poza 
Kaliszem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10308p.

Psa boksera półtorarocz­
nego z metryką sprze­
dam. Orzeszkowej 2 m. 2,
godz. 16—18. 106g
Koła zębate oryginalne 
do skrzyni przekładnio­
wej samochodu P-70 sprze 
dam. Wiadomość: telefon 
638-02. 113g
Motocykl MZ BK 350, 
3.500 km, sprzedam tanio. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
U8g.

Frezarkę poziomą, stan 
bardzo dobry, sprzedam. 
Poznań, Partyzancka 3. 
_________ ____________ 588g
Giętarkę, klamry, różne 
żelazo użytkowe tanio 
sprzedam. Poznań, tele­
fon 21-00. 48860g

Samochody osobowe, cię­
żarowy oraz motocykle 
różnych marek — polsca 
w dużym wyborze Biuro 
Handlowe. Poznań, Czaj­
cza 2, telefon 847-56. Uwa­
ga : biuro czynne również 
w niedzielę, godz. 9—17. 
___________________268g 
Sprzedam motocykl SHL 
za 4.500 zł. Wrocławska 3 
m. 2, po godz. 16. 124g
Psa boksera ostrego (o- 
kaz) okazyjnie sprzedam.
Wrocławska 16

Sprzedam meble kuchen 
ne. Poznań, Strusia 2 m.
6. 135g
Sprzedam nowy motocykl 
WFM. Poznań, ul. Owsia
na 26 m. 25. 137g
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Singer”. Ratajczaka
!2 m. 20a. 139g

Zamienię mieszkanie 4-po 
kojowe, kuchnia, łazien­
ka, samodzielne, Szczecin 
— centrum na 3-pokojo- 
we z wygodami w Pozna 
niu. Oferty pisemne lub 
ustne kierować do Dy­
rekcji Okręgowej Cukro­
wnictwa, Poznań, Mickle 
wieża 35, pokój 12. 49664g

Stary Rynek 52b 
telefon 506-15

K3043

ł Nierućhónio&i:/
Wszelkie nieruchomości 
poleca - poszukuje. „For­
tuna”, Poznań, Ratajcza-

Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
Konin, uL Wojska Polskiego 31 — telefon 209, 
ogłasza przetarg na wykonanie 2 konstrukcji 
stacji transformatorowych, typu 2-A, Doku­
mentacja techniczna znajduje się do wglądu 
w przedsiębiorstwie. Oferty prosimy składać 
do dnia 20. V. 1960 r. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze I prywatne. Zastrzega się prawo wyboru
oferenta. K3048

Sprzedam dwa łóżka i 
stół. Dąbrowskiego 15 m.
9, Konieczny.

Lok

143g

Mieszkania do zamiany 
poleca „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29, godz.
9—17. 49705g
Zamienię 2 duże pokoje z 
kuchnią (łazienka wspól­
na), na pokój, kuchnią, 
łazienką, centralne ogrze­
wanie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49565g.

W dniu 9 maja 1960 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Włodzimierz Nowak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i przy­

kładnego współpracownika oraz serdecznego 
kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm., 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Wlniarach.
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘB. BUDOWLANE Nr 3 

POZNAN
Współpracownicy Rada Zakładowa Dyrekcja

Podst. Org. Partyjna
K3076

t
Dnia 10 maja 1960 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakrame i- 
tami św., moja najdroższa żona, nasza kochana 
matka i teściowa, przeżywszy lat 57, śp.

Maria Janiakowa
Pogrzeb odbędzie się w piątćk, 13 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

MĄZ I RODZINA
Poznań, Madallńskiego, Świebodzin, Murnau.

655g

+
Dnia 10 maja 1960 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., mój niezapomniany 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 69, śp.

Andrzej Stróżyk
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm., o go­

dzinie 17 z kaplicy cmentarnej w Zegrzu.
O tym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA 
 829g

7.
129g

Motocykl DKW 125 sprze 
dam, stan idealny. Po­
znań, Kilińskiego 13 m. 2.

Zamienię pokój z kuch­
nią. samodzielne na dwa 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Warunki korzyst 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3

132g 1 dla 49672g.

Dnia 11 maja 1960 
chorobie, opatrzony

zmarł po długotrwałej
Sakramentami

najukochańszy i niezapomniany 
drogi brat, szwagier i wujek, 
lat 51, śp.

św., mój 
mąż, nasz 
przeżywszy

Studentka poszukuje spie 
sznie samodzielnego po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 74g.
Zamienię pokój 19 ms na 
większy. Korzystne wa­
runki. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 85 g.
Dwie studentki poszuku­
ją zaraz garażu. Oferty 
Biur Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 97g.
Zamienię 3-pokojowe ku­
chnia na 2-pokojowe ku­
chnia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 105g.
Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia, weranda, duża 
wspólna łazienka, w sta­
rym budownictwie, Jeży­
ce, na dwa mieszkania
pokój z kuchnią w 
wym budownictwie

no- 
lub

spółdzielcze. Warunki ko­
rzystne do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
107g.______________________  
Komfortową kawalerkę,

ka 30. 49772g
Sprzedam pół do dwóch 
hektarów ziemi żyznej, 
pięknie położonej, pra­
wem zabudowy pod Po-
znaniem. Adres 
Biuro Ogłoszeń,

wskaże 
Swier-

czewskiego 3 dla lOSOlp.

Kupię od właściciela wil-
lę jednorodzinną, 
fortową, wolną.
Biuro Ogłoszeń,
czewskiego 3 dla 49g.

kom- 
Oferty 
Swier-

Sprzedam blisko Gołań- 
czy, 10 ha ziemi pszenno- 
buraczanej. cena 6 tys. zł 
za 1 ha. Irena Hundt, Sza 
mocin, Świerczewskiego 
3Ł 52g

Sprzedam 2*/i albo 4*/« 
morgi ziemi z wolnym 
domkiem pokój z kuch­
nią przy Poznaniu. Zgło­
szenia; Poznań, Osiedle 
Warszawskie, Brzeska 2. 
________________________87g 
Zamienię dom 9-pokojo- 
wy 1,5 ha gruntu okolicy 
letniskowej, klimat gór­
ski na 2—3-pokojowy do- 
rnek w okolicy Poznania 
(światło, gaz woda). Adres 
Wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
94g.

Lekarz-dentysta z długo­
letnią praktyką przyjmie 
oracę zleconą przez za­
kład pracy w swoim ga­
binecie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29g.

Nawiążę współpracę z Wy
twórnią Kosmetyczną.

Domek lub połowę z wol 
nym mieszkaniem kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
58g.

Zamienię willę dwuro­
dzinną częściowo wolną 
miejscowość letniskowa, 
ogród 1600 mi oraz kom­
fortowe 4‘/i pokoje, przy- 
ległościami telefonem w 
Poznaniu na willę podob 
ną — w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla lOlg.

Posiadam zagraniczne o- 
pąkowania. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49805g.

mgr Stefan Stefański
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm., o go­

dzinie 16,45 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.
W głębokim smutku pogrążona 

ZONA Z RODZINĄ 
Suchylas, pow. Poznań.

Dnia 18 maja 1966 r. zasnął w Bogu, nasz 
ukochany syn, brat, wnuk i siostrzeniec, prze­
żywszy lat 20, śp.

Kazimierz Koczorowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go­

dzinie 10 w Parkowie.
W nieutulonym żalu pogrążona

RODZINA
Parkowo, Poznań. 55»g

Dnia 10 maja 1960 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy i nigdy 
niezapomniany mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

Stanisław Katarzyński
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm„ o go­
dzinie 17 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.

O tym zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Mosina. *2g

osobna kuchenka, 
ka, I ptr„ gaz. c. 
neczne, Grunwald 
nię na większe. 
Biuro Ogłoszeń,

łazien- 
o„ sło- 
zamie- 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 385g.

Parcelę 1300 m£ w Zabi- 
kowie, zatwierdzonym pla 
nem budowy, 200 m od 
granicy Poznania, bardzo 
dobry dojazd, oparkanio- 
ną, zadrzewioną, światło, 
siła, woda, barak dwu­
izbowy mieszkalny obmu­
rowany, sprzedam, żarnie, 
nię na mieszkanie trzy­
pokojowe, łazienką, wyłą­
czone w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 60g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny 1.300 m2 ogrodu. 
Warunek zamiana miesz­
kania. Żabikowo, Armii

IlOgCzerwonej 57.

Dnia J maja 1960 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, nasza uko­
chana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 62, śp.

Sobota, 7 bm. na przy­
stanku przy Zwierzyniec­
kiej narożnik Roosevelta 
zgubiono pierścionek z 
brylantem. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę bar­
dzo dobrze. Słowackiego 
32 m. 4. »j5g

s Machowinów

Zgubiono zegarek damski. 
Łaskawy znalazca proszo­
ny jest o zwrot zguby. 
Gajewska, Rynek Łazar-
ski 3 m. 3. 454g

Leokadia Janiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm., o go­

dzinie 9 w Drawsku.
W głębokim smutku pogrążeni

MĄ2, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI
Krzyż, Poznań, Kiszkowo.

Dnia 10 maja 1960 
chwały po ciężkich

657g

r. Bóg powołał do 
cierpieniach, które

siła z anielską cierpliwością, opatrzoną 
kramentami św., moją na jidealniejszą 
i mamusię, śp.

z domu Marek

Barbarę Zielińską

Dachówczarkę dwufalców 
kę z podkładami kto wy­
pożyczy lub odstąpi. Zgło­
szenia: Warsztat ślusar­
ski, Poznań, Dolina 18.

66g
Akwizytorów, którzy
chcą przyjąć dodatkowy 
artykuł poszukuję. Bro­
nikowski, Poznań, Bolko-
wieka 10.
Pożyczki 5.000

79g 
do

’ 5.000 zł poszukuję spiesz 
nie. Łaskawe oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 83g.
Śzlifiernia cylindrów mo 
tocyklowych poleca swo­
je usługi. Poznań, Dą­
browskiego 69. 138g
Świadkowie zajścia przy 
ul. Krańcowej dnia 20
kwietnia 1960 godz.
22.20 proszeni są o poda­
nie adresów. Marian Czaj 
ka, Koziegłowy, pow. Po-
znań. 90g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
naszej kochanej siostry, śp.

Anieli Nowackiej
oraz za szczere dowody współczucia i liczne 
kwiaty składa

SERDECZNE „BOG ZAPŁACI*
RODZINA

73g

przeżywszy lat 29.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 
MĄZ Z CÓRECZKĄ I RODZINA 

__________631£

Wszystkim tym, którzy wzięli udział w po­
grzebie w dniu 3 maja 1960 r., śp.

Izabelli Tabaczkiew?cz
Współpracownikom, Gronu Nauczycielskiemu 
i Komitetowi Rodzicielskiemu Szkoły nr 33, 
Klasom 5a i 7a tejże szkoły, 11 Drużynie Har­
cerzy, Przyjaciołom i Znajomym a w szczegól­
ności p. Teresie Ustasiak oraz małżeństwu Jó­
zefie i Zenonowi Sikorom — składa tą drogą

SERDECZNE PODZIĘKOXVANIE 
stroskany

MĄZ Z DZIEĆMI I RODZINĄ
35g

„GŁOS WIELKOPOLSKI". Adres Redakcji: Poznań, tri. Grunwaldzka «. Telefony: centrala 611-a łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. »—16; redaktor naczelny 657-78; sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 857-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 529-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW Prasa” Poznań ul Swier- 
ezewskiego 8, telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie - 12,50 zł, kwartalnie - 37,50 zł. półrocznie - 75,- zł, rocznie - 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały’ delegatury 
wRuch", urzędy pocztowe 1 listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny Prenumeratę s wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch* w Warszawie, uL Wilcza 46 nr konta PKO 1-6-ltoOM 

Da okres kwartalny, półroczny 1 roczny. Do eeny kra jowej dolicza się 48 proc. A Pi _ Ageneja Publlcystyczno- nformacyjna; CAF - Centralna Agencja’Fotograficzna* FAF - 
Polska Agencja Prasowa; ZAF — Zachodnia Agencja Prasowa. Drak: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ulica Zwierzyniecka 3 telefon 519-32. L-6
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"hzt&l&j ót&rt do IX eł&pu

nagród dla uczestników IX Małej Olimpiady.

TRASA WYLOTOWA 
X IIP WYŚCIGU POKOJU

Str. »

Ostry sfaft ■ A1^ <i Polska

Wszystkim osobom, zakładom pracy, instytucjom organizacjom społecznym i sportowym, które 
przyczyniły się do uświetnienia dorocznej imprezy redakcji „Głosu Wielkopolskiego” i Poznańskie­
go Okręgowego Związku Lekkiej Atletyki, składamy tą drogą serdeczne podziękowania. Dzięku­
jemy ponadto dyrekcjom Państwowych Teatrów Dramatycznych i Teatru Satyry za ufundowanie

KOMITET ORGANIZACYJNY
MAŁEJ OLIMPIADY

Dzisiaj

O CZERW 
O

o godzinie 13.10 przed Nowym Ratuszem nastąpi

W ozora j odświętnie przystro jony Poznań gościł kolarzy 
™ 20 państw — uczestników XIII Wyścigu Pokoju. Po 

pięciu dniach nieprzerwanej jazdy na szosach od Gottwal
start honorowy do IX etapu Wyścigu Pokoju Poznań — Frank­
furt nad Odrą (182 km}. Starterem honorowym jest przewod­
niczący Prezydium RN m. Poznania — Franciszek Frąckowiak. 
Kolarze, co ilustruje nasza mapka, przejada ulicami Armii Czer­
wonej, Staiingradzką, Fredry przez Most Teatralny i ul. Dą­
browskiego, gdzie na wysokości Alei Polskie; o godz. 13.30 
odbędzie się start ostry.

FPANKFW7 PCGNAŃ

tl*

dowa, kolarze wczoraj odpoczywali. Poszczególne repre-
zęntacje narodowe kolarzy gościły w zakładach pracy, któ 
re przyjęły nad nimi tzw. patronaty. Oto relacje z pobytu 
kolarzy w naszym mieście.

Prezes Polskiego Związku 
Kolarskiego F. Gołębiewski
podczas rozdania nagród 
„Arkadii” powiedział: , 
znań zorganizował etap 
medal”. Ilość i wartość 
gród ofiarowanych przez 
leczeństwo wielkopolskie

w 
,Po- 
„na 
na- 
spo 
da-

B. FORNALCZYK
— Najbardziej podoba mi się 

organizacja etapu poznańskie­
go. Bardzo miłe przyjęcie.

Z. Wisznicki w krótkich sło­
wach przemówił do najmłod­
szych entuzjastów kolarstwa.

— Ażeby być dobrym kola­
rzem, trzeba nie tylko długie 
lata trenować, lecz także do­
brze się uczyć w szkole, być 
grzecznym i pracowitym — 
powiedział nasz trener. Wzru­
szeni chłopcy odśpiewali na 
cześć polskiej reprezentacji 
„sto lat”... (m)

je Poznaniowi pierwszeństwo 
przed , organizatorami poprzed 
nich etapów.

ST. GAZDA
— Jestem zachwycony Po­

znaniem. Bardzo ładne miasto.

W. PODOBAS

Wczoraj wieczorem prze­
prowadziliśmy błyskawiczną 
ankietę z czwórką naszych re­
prezentantów.

— Poznań ma realne szanse 
na zajęcie pierwszego miejsca 
we współzawodnictwie miast 
etapowych. Najgroźniejszym 
rywalem dla Poznania będzie 
Łódź.

M. WILCZEWSKI
Na pytanie: co chciałby Pan 

powiedzieć o pobycie w Po­
znaniu? — odpowiadają:

Wśród „CegielszczakóuA

Kolarze radzieccy przybyli 
do Zakładów H. Cegiel­

ski, gdzie w Klubie Fabrycz­
nym podejmowani byli przez 
przedstawicieli załogi.

Po serdecznych słowach po­
witania i życzeniach dalszych 
sukcesów na szosach polskich 
i niemieckich, kierownik eki­
py Siemionów stwierdził m. 
in„ że chociaż w obecnym Wy 
ściga toczy się zacięta walka

pomiędzy ekipami Polski i 
ZSRR o trzecie miejsce, to 
przyjaźń sportowców polskich 
i radzieckich jest trwała i 
na pewno Wyścig Pokoju jesz 
cze bardziej ją umocni. Na za­
kończenie krótkiej uroczysto­
ści kolarze radzieccy otrzyma­
li drobne upominki, (st)

Bułgarzy w Ratuszu
T^kipę bułgarską podejmo- 

wali w Sali Odrodzenia
Starego Ratusza pracownicy 
Poznańskiej Gry Liczbowej 
„Koziołki”.

Miłym gościom 
pięknie wykonane

wręczono 
ryngrafy z

historycznym godłem Polski i 
herbem Poznania oraz pamiąt 
kowy album „Widoki Starego 
Poznania”. Kierownik druży­
ny bułgarskiej, Enio Mołdo- 
wański, który uczestniczył w 
Wyścigu Dookoła Polski 
w 1948 r„ jest po raz dru­
gi w stolicy Wielkopolski, od-Trasa dzisiejszego etapu przebiega przez województwa po­

znańskie i zielonogórskie. । — Mimo, że na ulicach Po­
znania wydarzy! mi się pecho­
wy upadek, stolica Wielkopol­
ski zrobiła na mnie bardzo 
dobre wrażenie. Świetna or­
ganizacja. (St)

„Sto laf...“

Wywiad z trenerem Nowoczkięm

Ro zakończenia Wyścigu Pokoju pozostało je- 
szcze pięć etapów, które zadecydują o końco­

wej klasyfikacji. Korzystając z dnia odpoczynku 
w Poznaniu, przeprowadziliśmy rozmowę z trene­
rem reprezentacji Polski — Robertem Nowoczkięm.

— Jak ocenia Pan do- I 
tychczasową jazdę na­
szych kolarzy?

— Dobrze, a na niektórych

twie miast etapowych. Natu­
ralnie, o ile żadne z pozosta-

łych pięciu miast etapowych 
nie sprawi jakiejś wielkiej 
niespodzianki, przyjemnej dla 
nas — uczestników XIII Wy­
ścigu Pokoju.

Rozmawiał:
Maciej Stabrowski

B. Fornalczyk, St.koju

TViezapomniane chwile przeży 
li wczoraj młodzi chłopcy, 

uczestnicy Małego Wyścigu 
Pokoju „Expressu Poznańskie­
go”. Podczas uroczystego roz­
dania nagród do sali Domu 
Prasy przybyło trzech naszych 
reprezentantów Wyścigu Po-

Gazda i M. Wilczewski wraz 
z trenerami Z. Wisznickim i 
R. Nowoczkięm. Kolarze wrę­
czyli zwycięzcom Małego Wy­
ścigu wiązanki kwiatów, a p.

etapach bardzo dobrze.
Gazda, Wilczewski i Fornal­
czyk, to trójka pełnowartościo­
wych zawodników. Czwarty z 
naszej ekipy — Pcdobas, do­
chodzi do formy; na pozosta­
łych pięciu etapach będzie na 
pewno równorzędnym partne­
rem dla całej czołówki Wy­
ścigu. Sądzę, że nic ma powo­
du do paniki z powodu wyco­
fania Piechaczka i Pokornego. 
Nic możemy co prawda pozwo 
lić sobie na odsyłanie poszcze­
gólnych zawodników na odpo­
czynek w danym etapie, jak 
to robią np. ekipy NRD i 
ZSRR, ale ponieważ forma ca­
łej czwórki, a zwłaszcza Gaz­
dy, jest bardzo wysoka, nic 
ma się co martwić o końcowy 
wynik.

— Jaką taktykę za­
mierza zastosować eki­
pa nasza na ostatnich 
etapach?

— W obecnej sytuacji na­
stawiamy* się na dwa fronty. 
Przede wszystkim na odpar­
cie ataku reprezentacji’ZSRR, 
utrzymanie trzeciej pozycji i 
ewentualną walkę o drugie 
miejsce z Belgią oraz na do­
bre indywidualne miejsce 
Gazdy, który — jak wiadomo 
— zajmuje w tej chwili dru­
gą pozycję ze stratą 1.58 sek. 
do Weissledera. Na poszcze­
gólnych etapach będziemy się 
stosować do aktualnej sytua­
cji na trasie. Dodać chciałbym, 
,że zależne jest to także od te­
go, czy opuści nas fatalny 
pech, prześladujący od Pragi. 
Ostatnio dał on o sobie znać 
wczoraj, gdy na kilometr 
przed metą, prowadzącemu 
Wyścig Wilczewskiemu, pękł 
widelec.

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 
„Marynarzu strzeż się” (ang. 14 
lat)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45, 
19 — „Wakacje z gangsterem” — 
(włoski, 12 1.)

MUZA — uh Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15 „Piątka z wy-

Maj

12
czwartek

Imieniny 
Pankracego, 

Dominika

Słońce: 
wsch.: g. 4.53 
zach.: g. 20.13 spy skarbów”, g. 17.30, 20 

„Montparnasse 1919” (franc. 
lat)

MALTA (Sródka) — g. 16, 18, 
„Kłopotliwy wnuczek” (USA, 
lat)

18

20
16

zyka; 7.45 — Audycja dla dzieci 
starszych „Błękitna sztafeta”; 8.06 
Przegląd prasy; 8.35 — Muzyka i 
aktualności; 9 — Audycja dla klas 
III i IV pt. „Patyczek i Mewa 
Śmieszka” 9.20 — Soliści z orkie­
strą; 10.10 — Koncert Orkiestry 
Rozgłośni Łódzkiej PR; 11.35 — W 
szybkich tempach; 12.15 — Koncert 
solistów czeskich; 12.40 — Gra Ze­
spół Harmonistów T. Wesołowskie 
go; 13 — Audycja dla klas V i 
VII z cyklu: „Zielone kartki”; 
13.20 — Muzyka; 14.05 — Melodie; 
14.50 — „Postęp w gospodarstwie

20.15 — Program dokument. „Bol­
ków leży nad Nysą”; 20.50 — Teatr 
Kobra — widów, pt. „Zabiłam”;
21.50 — Ostatnie wiadomości.

Dyrektor Poznańskiej Gry Licz­
bowej „Koziołki" — Jan Nalepka 
wręcza upominek kapitanowi dru 
żyny bułgarskiej — Nejcewowi.

Fot. — K. Przychodzki

KATOWICKA
16.45 — „Z dżungli” film krót- 

kometrażowy dla dzieci; 18.55 — 
Aktualności; 19.40 — Estrada fil­
mowa.

Wijsfaiuij
OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 

„Fontanna Bachczysaraju” (ko­
niec około g. 22)

Scena z II aktu opery 
„Fontanna Bachczysaraju”

POLSKI — 27 Grudnia — g. 16 — 
„Uczeń Czarnoksiężnika” (Baj­
ki); g. 19 „Faust” (koniec około 
g- 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19 — „Pierwszy dzień wolności” 
(koniec około g. 22)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
godz. 19 „Fajerwerk” (koniec o- 
koło godz. 21.45)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
— g. 20 „Żona na niby” (koniec 
około godz. 22.15)

MARCINEK — ul. Armii Czerwo­
nej — g. 11 „Ballady”

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Kochani, kocham” 
SIERADZ — „Uczeń diabła”

Kina

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 15.45, 18, 20.15 „Zezowa-
te szczęście” (polski 16 

OSIEDLE (Dębiec) — g.
20.30 — „Rebeka” (USA 

PANCERNIAK (Golęcin)

15.30, 18,
18 1.) 
— „Mój

wujaszek” (franc. 12 1.), g. 17.30, 
20 —

PIAST (Starołęka) — g. 17, 19 — 
„Sombrero” (radź. 10 1.)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g.
10.30. 13. 15.30, 18, 20.15 „Okrucień
stwo” (radź. 14 1.) 

RUSAŁKA (Swarzędz) —
20 — „Trzecia licealna”
16 lat)

WARTA — ul. 27 Grudnia

g. 17.30, 
(włoski,

- g. io.
12.39 — „Odette S-23” (ang. 18 1.) 
g. 19 — „Złota karoca” (włoski 
16 lat)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 16, 
18, 20 — „Nocą, kiedy przycho­
dzi diabeł” (NRF 16 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 — 
„Szatan zazdrości” (NRF 16 1.)

WOJSKOWE — nieczynne
WRZOS (Mosina) — g. 18, 20 — 

„Wicehrabia de Bragelonne” — 
(franc. 16 1.)

ZTJICZ (Luboń) — g. 20 „Odette 
S-23” (ang. 18 1.)

FOTOPLASTIKON ul. Armii
Czerwon/j — „Na krańcach Azji 
Południowej”

w województwie:
GNIEZNO — Lech: , 

za trzy morza”, Polonia
.Wyprawa

zabić”, KALISZ — Stylowe
.Rozkaz 
„Szczę

domowym”; 
rendez-vous'

15.05 ,,Śpiewacze
15.30 — Z najpięk­

niejszych baletów; 16.15 — „Zagad
ki muzyczne”; 16.50 
cja młodości”; 17.li

Radiosta- 
Radiowy

• kurs nauki języka angielskiego — 
lekcja 62; 17.30 — Z życia ZSRR;
18.25 — Koncert życzeń; 19.35
Śląskie Zespoły Ludowe i Tanecz-
ne; 20.26 Wi a dom ości sporto-
we; 21.36 — Melodie; 22 — Utwo­
ry fortepianowe. Wykonawczyni: 
Magda Tagliaferro (Brazylia); 22.30 
Muzyka.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 18, 20, 
23.

— Co sądzi Pan o or­
ganizacji etapu poznań­
skiego?

— Tak, jak ogólnie spodzie­
wano się, etap poznański zor­
ganizowany by! wzorowo i są­
dzę, że gród Przemysława ma 
realne szanse walczyć o czoło­
we miejsce we wspóizawodnic

W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 

10, 12.30^ 15.30, 18, 20.30 „Oko za 
oko” (franc. 18 1.)

BAŁTYK — ul. Rooseyelta — g. 
15.30, 18, 20.30 „Tamango” (franc. 
18 1.)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Do widzenia do jutra” (polski, 
18 lat)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30 , 20 — „Jeź

- dziec. znlkąd”(USA.18 L)

śliwa droga”, Wolność: „Kapelusz 
pana Anatola”, Syrena': „Między 
niebem a ziemią”; LESZNO — Pa­
norama: „Bądź moim synem”; — 
OSTRÓW — Roma: „Dzieje miło­
ści”, Słońce: „Zamach”; PIŁA — 
Iskra: „Męż.czyzna w spodenkach”, 
Lotnik: „Weseli współlokatorzy”.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — Gimnastyka; 7.15 — Au­

dycja dla dzieci starszych „Błę­
kitna sztafeta”; 7.40 — Program 
dnia; 8.36 — Przegląd prasy; 8.45 
Śpiewa Bułgarski Chór Dziecięcy 
„Bodra Smiana”; 9.10 — Koncert 
Orkiestry Mandolinistów; 10.40 — 
Muzyka; 11 — „Młodzi kompozyto­
rzy polscy przed mikrofonem”; 
11.30 — Melodie; 15.10 — Duety in­
strumentalne; 16 — Muzyka; 16.32 
Muzyczny tydzień Poznania; 17.15 
Słynne orkiestry rozrywkowe; — 
17.45 — Transmisja z zakończenia 
IX etapu XIII Wyścigu Pokoju; 
18.20 — Melodie taneczne gra Ze­
spół Jean Vaissade; 18.35 — Mu­
zyka i aktualności; 19.15 — Polskie 
tańce ludowe; 26.10 — Poznański 
koncert życzeń; 21.27 — Kronika 
sportowa; y.40 — Gra Kwintet 
Jerzego Miliana; 22.15 — Wiązan­
ka melodii tanecznych; 22.45 —■' 
Wieczorna audycja kameralna — 
K. Debussy: Kwartet smyczkowy 
g-moll op. 10; 23.12 — Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,

BIBLIOTEKA WSE — ul. March­
lewskiego 146 — g. 10—19 wysta­
wa książki pt. „Ziemie Zachod­
nie nierozerwalnie związane z 
Polską”;

KLUB „OD NOWA” — g. od 16—22 
— wystawa rysunków S. Mrowiń 
skiego;

PAŁAC DZIAŁYNSKICH — godz. 
od 9—18 — wystawa książek Wy­
dawnictwa Poznańskiego;

GARNIZONOWY KLUB OFICER­
SKI — godz. od 15—20 — wysta­
wa malarstwa europejskiego;

CBWA — St. Rynek — g. 10—18 — 
wystawa prac H. Krajewskiej;

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — g. 
10—17 — wystawa pt. „Pierwsze 
kroki samochodowe w USA”

SALON PTF — ul. Paderewskiego

wzajemnił się gustownym pro 
porczykiem oraz drobnymi u- 
pominkami. (x)

Wstęp do zawodowstwa

Miły nastrój panował w
Klubie „Mozaika” na 

Starym Rynku, gdzie Woje­
wódzki Związek Spółdzielni 
Pracy podejmował swoich 
podopiecznych — drużynę ko­
larzy belgijskich.

Przystojni chłopcy w wizy­
towych garniturach, białych ko 
szulach. Aż trudno uwierzyć, 
że są to niezmordowani boha­
terowie szos. Wiązanki kwia-
tów, przemówienia, tradycyj­
na lampka wina. Wywiązują 
się ożywione rozmowy. Inda- 

kolarza dru-

12.04, 16.25, 19, 21, 23.50.

Telewizja
Radio

PROGRAM I

Wystawa prac prof. dr. 
priana;

KLUB „FAFIK’ pi.
Skłodowskiej — g. 14—18

T. Cy-

Curie- 
— wy-

stawa malarstwa nowoczesnego 
P. Kuklisa;

MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 
cinkowskiego — g. 9—15 — wy­
stawa prac Czesława Rzepiń­
skiego.

KLUB TURYSTY PTTK — St. 
Rynek — g. 10—19 — wystawa 
fotograficzna A. Polakowskiego.

BIBLIOTEKA UAM — uL Rataj­
czaka — g. 11—17 — wystawa i 
sprzedaż amerykańskich książek 
naukowych.

Dyżuru pełnią
SZPITAL MIEJSKI 

SZEI chir. inter. 
Mickiewicza 2.

APTEKI: 23 Lutego

IM. FR. RA- 
otolar. — ul.

18, Dzierżyń-

5.50 — Gimnastyka; 
zyka; 6.25 — Program

6.10 — Mu- 
dnia; 6.57 —

Omówienie audycji szkolnych i o- 
światowych; 7.10 — Skrzynka po- 

- szukiwania rodzin PCK;_7.15 — Mu -

POZNANSKA
16 — Program dla dzieci; 17 — 

XIII Wyścig Pokoju — transmisja 
z Frankfurtu; 18.20 — Film krót- 
kometrażowy; 18.40 — Telerozmai- 
tości; 19.15 — Recital fortepianowy 
B. Woytowicza; 19.40 — Film krót 
kometrażowy; 19.50-— Dziennik;

skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 7, Główna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE i DENTYSTYCZNE — Gło­
gowska 16, tel. 620-00, codziennie 
od godz. 18—6 rano, w święta — 
od godz. 15;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 

- i święta od godz. 8—10,

guję najlepszego 
żyny belgijskiej 
berghena...

— Juk ocenia 
Wyścigu. Pokoju?

— Jest bardzo

Vander-

Pan poziom

wysoki.
— Jakie ma Ptin plany po -a 

kończeniu Wyścigu Pokoju?
— We wrześniu przechodzę 

na zawodowstwo, przedtem 
będę startował w amatorskich 
mistrzostwach świata.

Rozmowę przerywają łowcy 
autografów, (mi)

Osłabione zespoły

W dotychczasowych ośmiu 
etapach tegorocznego Wy 

ścigu Pokoju wycofało się 22 
kolarzy. Ekipy: Luksemburga 
i Szwajcarii mają tylko P° 
trzech zawodników, a zespoły* 
Jugosławii, Austrii, Rumunii. 
Norwegii i Polski — po czte­
rech kolarzy, (s)

Wysoką wygraną pienię 
| żną oraz jedną z 51 cen- 
■ nych nagród rzeczowych 

w tym samochód osobowy 
I „Syrena” możesz wygrać

W .KOZIOŁKACH” odda­
jąc swoje kupony na 1°' 

' grę. Specjalna premia w 
wysokości 300.000 zł, w 
dalszym ciągu cz,eka na wy 
grane I-go stopnia.


